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CAŁY ŚWIAT
pod w rażen iem

wielkiego sukcesu
nauki radzieckiej
M O S K W A  PAP. Radź ie c k l p rog ram  budow y 

s ta tkó w  m ię d zyp la n e ta rn ych  ma za sobą jeszcze 
jeden n ie zw yk le  donłos ły  etap —  pisze kores 
pondent TASS do spraw  naukow ych .

W  D N IU  D Z IS IEJSZYM  przypada 56 rocz­
nica u ro d z in  I  sekre ta rza  KC PZPR, 
W ła d ys ła w a  G om u łk i. Całe. społeczeń­
stw o składa to w a rzyszo w i W ie s ła w o w i n a j­
serdeczniejsze życzenia zd ro w ia  i  powrodze- 
n ia  w  pracy d la  p a r t i i i  narodu.

ZW IĘ K S Z E N IE  W A G I 
nowego sp u tn ika  Z iem i 
w  p o ró w n a n iu  z poprze­
dn im i o p raw ie  2 to n y  
św iadczy o sukcesarh, 
przede w szys tk im , ra ­
dzieckiego budow nic tw a 
ra k ie t.

N A K Ł A D : 48.344 EGZ. C E N A  50 GR.

KURIER
CZY 

ITCL 
¡NiKflw

R O K  X V I !  P on iedz ia łek. 6. I I .  61 r . l i  151411

O  W 1961 r. — prowizorka 
O  w 1962 r. — budowa nowego 

ośrodka handlowo - usługowego

Po pożarze 
w  Międzyzdrojach
Ja k  ju ż  in fo rm ow a liś  

m y w  k ońcu ub. m. splo 
. ły  p a w ilo n y  hand lo ­
we u  w e jśc ia  na m olo 
w  M iędzyzdro jach . P<> 
n iew aż do o tw a rc ia  se 
zonu le tn ie g o  pozostało

ZATORU
pod
Kostrzyniem 
już nie ma
♦  P O ZIO M  W O D Y  

O PAD A
♦  LO D O ŁA M A C Z O M  

U T R U D N IA JĄ  PR A­
CĘ W A R U N K I A T ­
MOSFERYCZNE

SYTUACJA lodowa na Od 
rre  nieco się poprawiła. 
Dzięki skruszeniu potężne­
go zatoru pod Kostrzyniem, 
o którym  pisaliśmy we 
wczoraj zym numerze, groź 
ba dalszego zalewu pól w 
okolicach Porzecza minęła. 
Poziom wód stopniowo opa 
da i na niektórych odcin­
kach jest nawet powże.i sta 
nu ostrzegawczego. Spośród 
13 łodolamaczy — sześć do 
tarło  wczoraj do Osinowa 
(32 km  od Ko-itryynia), Po­
zostałe kursują „ez przer­
wy na przetartej tra -ie  za­
bezpieczając ją  przed nową 
powłoką lodową.

Dziś od rana lodołamacze 
wznowiły kruszenie lodu w 
rejonie Jeziora Dąbskiego. 
W arunki atmosferyczne nie 
sprzyjają- Pogarsza je 
w ia tr od morza, który u- 
trudnia spływ Odry.

PARYŻ PAP. Dziennik 
tunezvjski „A FR IC A N  AC- 
T IO N ” podał. Iż prezy­
dent de Gaulle zaprosił
prezydenta Tunezji B«ur- 
guibe do złożenia w izyty 
u t  Francji,

ju ż  n ie w ie le  czasu, zw ró  
e iliśm y się do * -c y  k ie ­
ro w n ik a  W ydz ia łu  Gos 
poda rk i K om una lne j i 
M ie szka n io w e j Prez. 
W R N  -  p. PASZYNSKIE 
GO z  p rośbą o po in fo r 
tnow au ie  cz y te ln ik ó w  co 
w ładze zam ierza ją  uczy 
n ić , aby zapew nić te j 
popu la rne j m iejscowości 
le tn is k o w e j w łaśc iw ą 

obsługę handlow ą.

— O dpow iedzieć trze­
ba w ła śc iw ie  na dwa 
p y ta n ia  —  s tw ie rd z ił p. 
Paszy ński. Po pierwsze 
—  ja k  w yb rnąć z sytua­
c ji w  tegorocznym  sezo­
n ie  i po d rug ie  —  ja k  
rozw iązać ten  prob lem  
w  przyszłości. W  br. 
trzeba będzie o g ra n i­
czyć' s ię  do p ro w iz o rk i.-  
W  zw iązku  z tym , han- 
dó l ustaw i p rzy  "e jś c iu  
na m olo szereq k io skó w
i s to isk , k tó re  po .'inny 
zaspokoić po trzeby han 
d low e w czasow iczów .

— JA K  wiadomo, pawilo­
ny w M iędzyzdrojach nie 
były ozdobą te j pięknej miej 
scowości. N azywano je  po­
pularnie ..krakowska szop­
ką” . Władze myślały już 
od dawna o ich rozebraniu 
i wzniesieniu nowego ośred 
ka handlowo - usługowego 
Niestety ze względu na 
brak kredytów realizacja 
tego zam ierzenia m iała na­
stąpić w najbliższych la ­
tach. Obecnie budowa no­
wych pawilonów zostanie 
przyspieszona. Dokumenta­
cja m a być przygotowana 
Jeszcze w bieżącym roku. 
Jeżeli się uda, to budowa 
nowego ośrodka handlowo- 
usługowego i gastronomicz­
nego zostanie zakończona w 
1962 roku, w  przeciwnym

, w ypadku zostanie ona rozło  
j zona na la la  1962—196S.

—  W Y D Z IA Ł  A rch itek  
tu r y  i  N adzoru  Budow la

nego Prez. W R N  rozpo­
czął już op racow yw an ie  
założeń. P rzy  o ka z ji pla 
n u je  się też przedłuże­
n ie  m ola, aby um oż liw ić  
p rz y b ija n ie  s ta tkó w  pa­
sażerskich, u tw o rzen ie  
ka w ia rn i-re s ta u ra c ji o- 
ra z  ta rasu  w ypoczynko ­
wego.

— Osobną spraw a jes t 
p rob lem  koszy, k tó rych  
300 padło rów n ież  past­
w ą  pożaru. P rzedsięb io r 
s tw o  G ospodarki K om u­
n a ln e j w  M iędzyzdro­
jach  czvni s ta ran ia , aby 
do rozpoczęcia sezonu 
u b y te k  ten został w y ­
rów nany . Kos-7 zostaną 
w yprodukow ane  w  war
sztatach PGK. (k)

W ystrze len ie  „SUPER 
C IĘ ŻK IE G O " spu tn ika , 
ważącego 6,5 to n y  by ło  
n ie zw yk le  sko m p liko w a  
nym  zadaniem  techn icz­
nym , O czyw iśc ie , że n a j 
w iększe za in te resow an ie  
budzą dane rad io te lem e- 
tryczn e j a p a ra tu ry  sput 
n ika  (ko n tro la  parame­
tru  różnych  elem entów  
k o n s tru k c ji i  apa ra tu ry  
sp u tn ika  —  giganta).

N A LE ŻY ZW ROCIC UW A  
GĘ na ogromne możliwo­
ści, ja k ie  przedstawia sta­
ły  wzrost wagi radzieckich 
sputników, j*ś li chodzi o 
umieszczanie w  nich ży­
wych istot. Przypom nijm y, 
że już na drugim radziec­
k im  statku-sputniku o wa­
dze 4,6 ton, który startował 
19 sierpnia 1960 roku, w 
Kosmosie wędrował cały o- 
gród zoologiczny — dwa 
psy, 20 szczurów i myszy i 
inne żywe istoty. Ponadto 
orbita superciężkiego”
sputnika przebiega przez 
najhardziej rozrzedzane
warstwy atmosfery. Należy 
spodziewać się, że uda się 
uzyskać nowe wiadomości 
dotyczące najbardziej roz­
rzedzonych warstw.

C A ŁY  Ś W IA T  nadal 
kom en tu je  ogrom ny suk 
ces n a u k i radz ieck ie j. 
Dzisiejsze d z ie n n ik i po­
ranne ukazujące się w 
sto licach europe jsk ich  
przynoszą sw ym  czyte l­
n ikom  dalsze in fo rm ac je  
na tem at przebiegu lo tu  
spu tn ika -g igan ta , pod­
k reś la jąc  fak t, że cala 
apara tu ra  umieszczona 
na jego pok ładz ie  fu n k ­
c jo n u je  norm aln ie .

POŁOWY
na Zalewie 
Szczecińskim

RYBACY z Trzebieży bez 
względu na pogodę łowią 
na Zalewie Szczecińskim. 
Szczególnie udane są poło­
wy sandacza, lina i  szczu­
paka.

po-Na zdjęciu: powrót 
łowów.

Foto - CAF

W zamurowanej piwnicy
pałacu hr. CAMARGO

SKARB
w a r to ś c i

m ilionów  dolarów
odkryła policja hawańska

(W ł.) W ładze  kubań­
sk ie  w  H a w an ie  o d k ry ­
ły  w  zam urow anej p iw ­
n icy  w i l l i  h ra b in y  de 
Camargo skarb  w artośc i

Pasażerowie 
„Santa Marii“
uda li się 
u; dalszą 
drogę

N O W Y  JORK PAP. 
Jak  donoszą z Recife, 
pasażerowie s ta tku  „San 
ta  M a ria "  w y ru s z y li w  
dalszą drogę do m iejsc 
swego przeznaczenia na 
pokładzie  innego s ta tku  
portuga lsk iego  „V e ra  
C ruz". Część pasaże­
rów , m. in . obyw ate le  
am erykańscy i  holender 
scy, pozostała jeszcze w  
Recife. S tatek „Santa 
M a r ia "  o d p łyn ie  do L iz­
bony prawdopodobn ie 
za 3 dn i po zaopatrzeniu 
się w  pa liw o  i  w  słodką 
wodę.

K ap itan  G a lvao  i  je­
go tow iarzysze p rzeby­
w a ją  jeszcze w  kosza­
rach w o jskow ych  w  Re 
cife , m a ją  je dnak  ca ł­
k o w itą  swobodę po ru ­
szania się po m ieście i 
czekają na możność o- 
trzvm an ia  nracy w  B ra ­
z y lii.

m ilio n ó w  do la rów . Na 
skarb  ten  sk łada ja  się 
liczn e  w y ro b y  ze z ło ta  
i srebra, cenne rzeźby, 
antyczna porcelana, ko­
sztowne ka n d e lab ry , p łó  
tna s łynnych  m alarzy 
G oyi i  M u r il la  oraz se- 
k re ta rz y k , k tó ry  w  swo­
im  czasie należał do Ma 
r i i  A n to n in y .

HR. DE CAM AR G O  
przez w ie le  la t  m ieszka­
ła  w  H aw anie. Przed 
miesiącem uc iek ła  z K u ­
b y  uda jąc się do Nowe­
go Jo rku , gdzie p rz y łą ­
czyła  s ię  do p rzec iw n i­
kó w  F ide la  . Castro. Fo 
je j w y jeźdz ie  w ładze 
p rze p row adz iły  re w iz ję  
w  w i l l i  należącej do h ra  
b iny , k tó ra  n ie  p rzvn io  
sła rezu lta tu . N a sku­
te k  upo rczyw ych pogło­
sek o skarbach u k ry ­
ty c h  w  w il l i  p rzeprow a­
dzono drugą  rew iz ję , 
k tó ra  p rzyn ios ła  ta k  re­
w e la cy jn e  w y n ik i.  Zna­
le z io n y  skarb  został 
sko n fiskow any  na rzecz 
skarbu państwa. (Ex)

VII
KONGRES

SD
rozpoczął

OBRADY
—  patrz 

str. 2

B0YER
znów
w Szczecinie

NA ZAPROSZENIE agen­
cji PAGART, znowu przy­
jeżdża na gościnne wystę­
py do Polski najsławniej­
sza obok M aurice Chevaiie- 
ra pieśniarka Paryża, jedy  
na i niepowtarzalna Luci en 
ne BOY ER. Sławną pary­
ską piosenkarkę gościć bę­
dziemy również w  szczeci­
nie. CAP

Krwawe żniwo
alpejskich lawin

PARYŻ PAP. Sześć osób zab itych , k ilk a  ran­
nych , 15 uszkodzonych dom ów  i spara liżow an ie  
k o m u n ika c ji — o to  s k u tk i licznych  la w in , jak ie  
obsunęły się w czo ra j w  różnych okręgach A lp  
szw a jcarskich, fra n cu sk ich  i  austriack ich .

Współczesny
ROBINSON

(W Ł.) Przed k ilk u  dnia­
m i na jednej r  wysepek 
Oceanu spokojnego w po­
bliżu Wyspy Suworowa, 
m arynarz* amerykańscy 
znaleźli samotnego człowie­
ka, który od dawna prze­
byw ał na wyspie. Człowie­
kiem  tym  okazał się Nowo 
zelandczyk Tom N IL .

Gdy m arynarze przybili 
do brzegu Tom N il nie pka 
zyw al najmniejszych oznak 
radości. Chłodno witając  
ich rzekł: „Panowie, bar­
dzo żałuje iż  nie zostałem 
powiadomiony o waszym 
przyjeżdzie. Wybaczcie, że 
witam was w tak im  Ublo-

W czasie rozmowy okaza 
ło się, że Tom Nit „rózcza 
rował się życiem”  i z tego 
powodu stał się współczes 
nym  Robinsonem. Mieszka 
na wyspie już od 3 lat. 
Przyw iózł ze sobą naftę, 
zapałki, koc, mydło S na­
poje alkoholowe. Żyw i się 
zaś rybam i, ogórkami I dy 
niam j rosnącymi tu dziko, 
oraz żółw im i Jajami.

Współczesny Robinson od 
m ówił powrotu do Nowej 
Zelandii. (Ex)

OLBRZYMIA" L A W I­
N A  śnieżna z w a liła  się 
na wio&kę Rochemolles, 
leżącą na w ysokości 
1500 m.n.p.m. tuż  p rzy  
g ra n ic y  w łosko-franeus- 
k ie j. K ilkanaśc ie  dom ów 
u leg ło  zniszczeniu. Spod 
zw a łó w  śniegu w ydoby­
to  c ia ła  czterech osób. 
D w ie  osoby odn ios ły  ra­
ny.

IN N A  L A W fN A  zasypała 
w pobliżu Davos młodego 
narciarza szwajcarskiego. 
W pobliżu miasta Valais 
(Szwajcaria) znaleziono je ­
szcze jedną ofiarę law iny  
— mieszkańca jednej z oko 
licznych wiosek.

Osuwając się ze zboczy 
górskich law iny zasypały 
liczne drogi i lin ie kolejo­
we. Wiele ośrodków spor­
tów zimowych w Alpach 
francuskich i  szwajcar­
skich zostało odciętych od 
świata.

Szwajcarski instytut me­
teorologiczny zapowiada na 
najbliższe dni możliwość 
dalszych lawin, w związku  
z czym liczne szlaki nar­
ciarskie w Szwajcarii i T y ­
rolu zostały zamknięte.
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Nowy Jork
wraca
do normalnego 
życia

N O W Y JO RK  PAP, 
w ielk iej burzy 1 opadach 
śniegu, który pokry ł m ia­
sto przeszło 40-centymetro- 
w ą warstwą białego puchu. 
N ow y Jork powoli wraca 
do normalnego życia. W  
mieście nadal obowiązuje 
ZA K A Z  .RUCHU D LA  SA­
MOCHODÓW  PRYW AT­
N YC H . Po oczyszczonych 
drogach mogą jeździć jedy  
nie  samochody dostarczają 
ce żywność; oraz autobusy 
kom unikacji m iejskiej.

W trw ającej Już 36 go­
dzin akcji odśnieżania. No­
wego Jorku uczestniczy 13 
tyś. robotników, oraz dwa 
1 pół tysiąca pługów śnież­
nych.

Przypuszcza się. te  dziś 
wznowią działalność lotni­
ska nowojorskie Idlewild, 
L a  Guardia 1 N ew ark, któ­
re  były  zam knięte od so­
boty.

Konferencja
prasowa
RUSKA

W ASZYNGTON PA P. W 
dniu  dzisiejszym w  godzi- , 
nach popołudniowych odb«j I 
dzie się pierwsza oficjalna i 
konferencja prasowa nowe- I 
go am erykańskiego sekre*! 
tarza etanu Deana Ruska. |

O W SK I, pierw  
Sądu N a jw y i-

DZIS IEJSZY „G łos 
Szczeciński" in fo rm u je  o 
po w o ła n iu  przez Radę 
P aństw a —  Państwowej 
K o m is ji W yborcze j w  
hast. sk ładzie :

PR ZEW O D N IC ZĄC Y!

JA N  W ASILKO’ 
szy prezes 8«. . . .
szego, profesor Uniwersy 
tetu Warszawskiego, czło 
nek rzeczywisty Polskiej 
Akadem ii Nauk

BOLESŁAW  PODEDWOR- 
N Y , wiceprezes N K  ZSL, 
zastępca przewodniczące­
go Rady Państwa, poseł 
na Sejm PRL  

JA N  KAROL W ENDE, w i­
ceprzewodniczący C K  SD, 
poseł na Sejm PRL

SEKRETARZ:

eacyj»ego KC PZPR, 

ORAZ 12 CZŁONKÓW .

Rada Państwa powołała
również wojewódzkie korni 
sje wyborcze i  m iejskie ko  
m isje wyborcze w  miastach 
Wyłączonych z  województw  
oraz utworzyła okręgi w y ­
borcze dla wyboru woje­
wódzkich rad narodowych 
i  m iejskich rad narodo­
wych w miastach wyłączo­
nych z województw.

Dziś tu Warszawie

VII Kongres
Stronnictwa Demokratycznego
ro zp o c zą ł o b ra d y

W ARSZAW A PA P. Dziś w  godzinach porannych w  
gmachu F ilharm onii Narodowej w Warszawie rozpo­
czął obrady V I I  Kongres stronnictwa Demokratycz­
nego. W  obradach udział bierze ponad SCO delegatów 
wojewódzkich organizacji stronnictwa z całego kra ju , 
oraz — w  cEarakterze obserwatorów -  ponad 100 dzia 
łączy SD. W  obradach uczestniczą również delegacje 
bratnich zagranicznych p a rt ii politycznych: Czechosło­
w ackiej P artii Sbcjalistycznej oraz Liberalno-Demo­
kratycznej P a rtii Niem iec. N a otwarci« obrad kongre­
su p rzyby li członkowie kierownictwa PZPR: W. GO­
M U Ł K A , J. C Y R A N K IE W IC Z  i A . Z A W A D ZK I, oraz 
członkowie N K  ZSL z  prezesem N K  S. IG N A R EM .

P O  Z A G A JE N IU  O B­
R AD przez przewodniczą 
cego CK SD p ro f. St. 
K u lczyńsk iego  przem ó­
w ie n ie  p o w ita ln e  w  im ię  
n iu  PZPR w y g ło s ił W . 
G om ułka.

W  czasie p rzedpołud­
n io w ych  obrad re fe ra t 
p o lityczn o  -  spraw ozda­
w czy w y g ło s ił p ro f. K u l 
czyński.

KG 1FLIKTY
PRZYCHODNIE-CHORZY

wymagają
ROZWIĄZANIA

Z N A N E  k o n f l ik ty :  le  
k a rz  —  pa c je n t, w ys tę  
p u ją  szczególnie ostro  
w  P rzychodn i R ć jono­
w e j u  zbiegu A l.  W o j­
ska P o lsk iego  i  A l.  M . 
Buczka , o b s ługu jące j 
o k o ło  90 tys  osób. Jest 
t o  je d y n a  p laców ka  le ­
c zn ic tw a  o tw a rte g o  w  
Szczecinie, prow adząca 
d y ż u ry  w ieczorne.

A  o to  t r z y  p u n k ty  
spięć:

- f  W iele osób nic posia­
da legitym acji ZU S, w iele  
z  nich także nie przestrze-

To nie bfly
szczątki
„Białego
Ptaka“

P A R Y Ż P A P. Eksperci 
francuscy; k tó rzy  badali 
szczątki samolotu znalezio­
nego u wybrzeży am ery­
kańskich na wysokości sta 
nu Malnc stw ierdzili, że w  
żadnym wypadku n ie  są to 
szczątki „Białego Ptaka” , 
na którym  dwaj sławni p i­
loci francuscy Nungesser i 
Coli podjęli w  1927 roku  
próbę przelotu przez Atlan  
tyk.

Eksperci stw ierdzili, że 
żaden a zachowanych ele­
mentów m etalowych nie 
może pochodzić z  la t dwu­
dziestych

ga obowiązku przedłużania. 
W  interesie pracowników  
i swoim własnym  powinny  
o pieczątkach pamiętać rów  
rdeż zakłady pracy. N a  po­
rządku dziennym są skar­
gi związane z odmową za­
rejestrowania.

-f 11 godzin lekarskiej» 
przeznacza się w  Przy­
chodni n a w izyty domowe. 
Samochód jest czynny od 
12 dó 18. Dziennie przepro­
wadza się 30—40 w izyt. Zda 
litem  k ierow nika Przychód  
ui dr Wargo, większość „pa 
cjentów domowych”  mogło  
b y Się osobiście zgłosić do 
Przychodni: ich dolegliwo
ści są na ogół błahe.

4- Podczas dyżuru wie­
czornego', k tó ry  trw a od 18 
do 20 do gabinetu zgłasza 

' przeciętnie 60 osób. Nie 
lagania większości pac­

jentów  nio wym agają na­
tychm iastowej pomocy le ­
karskiej. Przychodzą do ga 
binctu dyżurnego, ponieważ 
nie m a tam  osobnej ko lejk i 
do rejestracji.

J a k  w ska zu je  ró w ­
n ież p rz y k ła d  z  innego 
„p o d w ó rk a “  t j .  z nocme 
go d y ż u ru  w  p rzychód  
¡ni dz iec ięce j p rz y  u l. 
§w. W o jc ie ch «  —  w ie  
czom e i  nocne d y ż u ry  
cieszą s ię  ogrom ną  fre k  
w e n c ją . P rzyczyny na­
le ż y  szukać chyba  w  
ty m , że w  gab ine tach  
d y ż u ru ją c y c h  je s t t y l ­
ko  jedna  k o le jk a  a n ie  
d w ie , ja k  w  c iągu  
dn ia.

Jakiekolw iek byłyby o- 
blekcje samych lekarzy, 
faktem  Jest, że ludzie cier­
piący i  chorzy nio chcą 
stać w  ko lejce dw a razy:

B A Z  — do rejestracji; 
D R U G I R A Z — przed gaM  
netem lekarskim . Zarówno  
liczne zgłoszenia ńa w izyty  
domowe, wzywanie pogoto­
w ia  w  błahych wypadkach, 
ja k  i  m aksymalne w ykorzy  
stywanle nocnych dyżurów, 
świadczy o wyraźnej nie­
chęci do w yczekiw ania w 

ogonkach.

I  to  je s t na jzupe ł­
n ie j zrozum ia łe . T rudno 
nam  fo rm u ło w a ć  kon­
k re tn e  p ropozyc je
zm ia n y  system u  p ra cy  
w  p rzychodn iach , w y ­
d a je  s ię  je d n a k , że ad­
m in is tra c ja  s łu żb y  zdro 
w ia  p o w in n a  wreszcie  
w z ią ć  te  s p ra w y  pod 
rozw agę. (p)

D n ia  3. I Ł  1961 r .  z m a rł nag le  p rze­
żyw szy  la t  57 na jukochańszy  mąż, 
ta tu ś  i  dz iadek

W iktor Kowalski!
W yprow adzen ie  z w ło k  nas tąp i *  

K ośc io ła  Z b a w ic ie la  na  C m entarz  Cen­
t r a ln y  d n ia  7. I I .  61 r .  o  godz. 14.

O czym  zaw iadam ia
R O D Z IN A

1059-G

W CZORAJ wieczorem  
40-letnia S. M . zam. przy  
ul. Czereśniowej usiłowała 
popełnić samobójstwo przez 
zażycie trucizny na szczu­
ry . Po udzieleniu pomocy 
na miejscu przez lekarza 
pogotowia -  stan je j 
budzi obaw.

PODCZAS pracy w  lesie 
został uderzony przez spa­
dające drzewo 39-letnl Cze­
sław Slomlńskl z Drogora- 
dza. Doznał on złamania

6-LETN I W ładzio Dębicki 
zam ieszkały w  Skolwinie 
przy u ł. Inw a lidzk iej 47 
bawiąc się niezabezpieczo­
nym i przewodami elektrycz  
n ym i uległ poparzeniu. Ż y­
ciu dziecka n ie grozi nie­
bezpieczeństwo.

O FIA R Ą  własnej nie­
ostrożności padł 4iHetni 
Andrzej R. zam . przy ul. 
Jagiellońskiej.

M anipulując naczyniem z 
benzyną w  pobliżu lam py  
naftowej spowodował wy­
buch benzyny, k tó ra  obla­
ła  mu twarz, powodując 
silne poparzenie,

SKRÓT REFERATU 
ST. KULC ZYŃ SKIEG O  
N A  V I I  KONGRESIE SD

N A  WSTĘPIE REFERA­
T U  przew odniczący C K  
SD stw ierdza, że Kon­
gres zeb ra ł się, b y  pod­
ją ć  u c h w a ły  n a tu ry  po­
lity c z n e j I  o rgan izacy j­
n e j, któTe w y ty c z ą  da l­
sze drog i d z ia ła n ia  s tro n  
n ic tw a.

OKRES, ja k i upłynął od
V I  Kongresu SD umocnił 
jeszcze bardziej sojusznicze 
w ięzi stronnictwa z kierów  
niczą siłą narodu — Polską 
Zjednoczoną Partią Robotni 
czą 1 zo Zjednoczonym  
Stronnictwem Ludowym.

Przewodniczący CK oma­
w ia  następnie najw ażniej­
sze problem y gospodarcze, 
kulturalne i społeczne, Ja­
k im i w  m inionym  okresie 
zajmowało się stronnictwo, 
koncentrując uwagę na 
dwóch zasadniczych:

*  sprawie pracy poiityc* 
no-organizacyjne} SD w  
środowiskach inteligenckich

*  zagadnieniach rzemio­
sła.

m Ow i ą c  o  p racy wśród 
inteligencji,- prof. Kulczyń­
ski stwierdził, iż  w  działal­
ności naszej wychodzimy z 
założenia, że inteligencja 
jest warstwą społeczną 
ra zaspokaja potrzeby spo­
łeczeństwa w  zakresie kw a  
llfikowanej pracy umysło­
wej i  dlatego odgrywa za­
sadniczą rolę w  tworzeniu  
nowych wartości w  dzie­
dzinie techniki, nauki, o- 
światy i ku ltu ry . N ie ma 
żadnych sprzeczności po­
między takim  określeniem  
ro li inteligencji, a w  pełni 
uznawanym przez nas sta­
nowiskiem, że klasa robot­
nicza jest awangardą i kie­
rowniczą silą polityczną 
narodu.

IN TE LIG E N C JA  PO L­
S K A , ta ukszta łtow ana 
przed w o jn ą , ja k  i w  
Polsce Ludow ej, w  swo­
je j podstaw ow ej m asie 
w iąże swoje asp irac je  i 
dążenia *  h is to rycznym i 
dążeniam i k lasy  ro b o t­
n icze j i  mas ch łopsk ich  
i  je s t oddana w ładzy  lu  
dow e j. P raw dy te j n ie  
może podw ażyć fa k t, że 
te  lub  inne  środow iska 
in te lig e n ck ie  n ie  zawsze 
rozum ie ją  słuszność o- 
kreś łonych  posunięć po­
lity c z n y c h  lub  gospodar­
czych, że w  różnych gru 
pach in te lig e n c ji po ja ­
w ia ją  się o b ja w y  scep­
tycyzm u lub  niezadow o 
len ia .

JEST OCZYW ISTE, *e
przemiany polityczne, J|a- 
kie  zachodzą wśród inteli­
gencji, nie są jedynie w ynj 
fciem działalności stronnic­
twa, ale i ono m a w  ich 
kształtowaniu swój poważ­
ny wkład.

OBSZERNA CZĘSC RE­
FERATU poświęcona jest 
sprawom rzemiosła, próbie 
mom jego rozwoju, oraz 
dokonania zmian w  profi­
lu jego działalności i  pro­
dukcji. Mówca stwierdza, 
że konieczne jest przesta­

w ienie potencjału gospodar 
czego rzemiosła » produk­
c ji na usługi,- co zgodne 
jest z  interesami gospodar­
k i narodowej i  samego rze 
miosła,

PRZEW O D N IC ZĄC Y 
CK SD s tw ie rd z ił:  „Bę­
dziem y nada l ro z w ija ć  i  
um acniać w ięź z rzem io  
slem i  jego  samorządem. 
Chcem y razem z  pracu­
ją c y m i rzem ieś ln ikam i, 
w  o p a rc iu  o ich  św iado­
mość, rzetelność i  p ra ­
cow itość, p rzyczyn iać  
s ię  do podn iesien ia  w a­
ru n k ó w  ż y d a  całego na

rodu , do udzia łu  w  
ksz ta łto w a n iu  lepszego, 
soc ja lis tycznego ju tra  
naszej o jczyzn y ".

Końcowa część refera­
tu  pośw ięcona jes t spra 
wom m iędzynarodow ym , 
ze szczególnym  położe­
n iem  nac isku  na ro lę  
P o lsk i i  je j  p o lity k i za­
gran iczne j.

P rzewodniczący CK 
SD kończy sw ó j re fe ra t 
w ezw an iem  do wszyst­
k ich  cz łonków  s tro n n ic ­
tw a  i  w szys tk ich  bez­
p a rty jn y c h  zw iązanych 
ze stronn ictw em , b y  w  
zb liża jących  się w yb o - 
xach do Sejm u i  Rad Na 
ro dow ych  o d d a li swe 
g łosy na lis tę  F ron tu  
Jedności N arodu.

M a m y  
155 żubrów

BIAŁYSTOK. Na ogólną 
liczbę około 350 sztuk żu­
brów tyjących na śwlecte 
-  155 tych zwierząt znaj­
duje się w  Polsce, przy 
czym wywodzą się one z  
tzw. lin ii białowieskiej. W 
puszczy ty ją  obecnie 73 
żubry, z tego 11 sztuk z 
zeszłorocznego przychówku. 
Stan ten byłby w  rzeczy­
wistości znacznie wyższy, 
ponieważ w  okresie ostat­
nich kilku la t 83 żubry z 
Białowieży przekzane zo­
stały do innych ośrodków  
hodowlanych w Polsce i  za 
granica.

Już także i w Pohce

T V  g roźnym
KONKURENTEM KINA

W A R S Z A W A  PAP. W  roku  zeszłym  zare je ­
s trow ano  190 tys . n o w y c h  te le w izo ró w , a Ich  
liczb a  w  końcu g ru d n ia  w y n o s iła  425 tys . O 
tym , ja k  w p łyn ę ło  to  na frekw encję  w  k inach  
o rie n tu ją  ak tu a ln e  dane z naczelnego zarządu 
k in e m a to g ra fii.

Czerwony

nad Szczecinem
L iczn i przechodnie ob ­

serw ow ali w czo ra j w  
godz. 10,20— 11 akc ję  
s traży  pożarne j podczas 
gaszenia pożaru dachu 
domu p rzy  u l. K ró lo w e j 
K o ro n y  P o lsk ie j 14.

Powodem pożaru, k tó ­
ry  na  szczęście n ie  spo­
w odow a ł z b y t w ie lk ic h  
s tra t (ob licza się je  na 
1500 zł), b y ła  w a d liw a  
budowa kom ina  .

S trażacy postaw ien i 
zo s ta li w czo ra j jeszcze 
raz w  stan gotow ości do 
a k c ji o  godz. 14,25, k ie ­
d y  to  ja k iś  „ż a rto w n iś " 
bezpodstaw nie u rucho­
m ił au tom a t na p i. G run 
w a ldzk im . S praw cy, n ie  
s te ty , n ie  u ję to . (m)

Mis  „Liwiec“ 
na mieliźnie

M,l 
do
A ntw erpii do Szczecina u- 
legl wypadkowi, w  Kanale 
KUońskim został uderzony 
dziobem przez drugi statek 
„Hans Brook” pływający 
pod banderą N R F. Przez 
stosunkowo dużą w yrw ę w 
poszyciu do ładowni statku 
zaczęła się wlewać woda. 
Przybyłe na pomoc holow­
n ik i osadziły Dolską jedno­
stkę na mieliźnie.

Liw iec” zostanie podda­
ny naprawie w  stoczni 
K ilonii.

K anał K ilońskl Jest dla 
naszego motorowca pecho­
w y. gdyż w  listopadzie ub. 
roku w  tym  samym pra­
w ie  miejscu został on usz­
kodzony w  czasie podob­
nej ko liz ji z obcą jednost­
ką.

PA R YŻ PA P. Na Jednym 
z przedmieść Paryża doszło 
do strzelaniny, podczas do 
konywanla przez policję re 
w iz ji w  kaw iarn i odwie­
dzanej przez Algierczyków. 
T rzy osoby zostały zabite.

W pobliżu Wersalu kilku  
zamaskowanych osobników 
dokonało napadu na ka­
wiarnię muzułmańską, za­
b ija jąc również i  ojohy.

JU 2 P O B IE ŻN A ' IC H
A N A L IZ A  w ykasu je , iż 
w zro s t lic z b y  apa ra tów  
te le w iz y jn y c h , o d b ił się 
w yraźn ie  na fre kw e n c ji' 
w  p rz y b y tk a c h  X  M uzy. 
O d w ie d z iło  je  w  ro k u  
ub. 168 m in  osób, a w ięc 
o 5 m in  m n ie j n iż  w  
1959 r. (cy fry  te  d o ty ­
czą w y łą czn ie  k in  pań­
stw ow ych, stanow iących 
75 proc. ogó lnokra jow e j 
sieci). Spadek frekw en­
c j i  n ie  b y ł ró w n o m ie r­
n y  i  w ys tą p ił w  n ie k tó ­
ry c h  ty lk o  okręgach 
k ra ju . Poza ty m  — b io ­
rąc g loba ln ie  —  liczba  
w id zó w  zm n ie jszy ła  s ię  
je d yn ie  w  ośrodkach 
m ie jsk ich . K in a  w ie js k ie  
sprzedały o  '200 tys. b i­
le tó w  w ię c e j n iż  przed 
rok iem .

O T Y M , że wnnięjpzenie
się frekw encji w  kinach 
spowodowane jest przede 
wszystkim rozwojem T V , 
świadczy najwym ow niej 
przykład woj. katow ickie­
go, gdzie zarejestrowanych 
jest ok. połowy ogólnej 
liczby telewizorów. W roku  
ub. w województw ie tym  
odwiedziło sale kinowe 
4 m in osób m niej n iż  
1959 r . Stanowi to nieco 
więcej niż 78 proc. wszyst­
kich „straconych”  przez 
kina widzów w  skali kra­
jow e j. Obok woj. katowic­
kiego, dość wyraźnie spa­
dła także frekwencja w 
woj. wrocławskim (o 800 
tys.) i  w  Lodzi (o $00 tys.).

T am  natomiast, gdzie 
liczba telewizorów Jest sto 
sunkowo niewielka, zaob­
serwowano W’ zeszłym roku  
nawet nieznaczny wzrost 
frekw encji. N p. w woj. rze 
szowskim było w kinach o 
ISO tys. widzów więcej niż 
w 1959 r„  w  koszalińskim  
— o 200 tys., w białostoc­
k im  -  o  300 tys. i w 
SZCZECIŃSKIM  -  o 500 tys.

J A M
w Zamku

DZIŚ o  godz. 22 roz­
poczyna się w  sa li Zam 
ku  P iastow skiego  nocne 
Jam session z  udzia­
łem  zespołów „D rą żka ” 
K A LW IŃ S K IE G O  i Jana 
W A L A S K A , oraz m uzy­
kó w  szczecińskich, (mi

NA ANTENACH

P R Z E M Ó W IE N IE  
C H R U S ZC ZO W A  
N A  N A R A D Z IE  W  R O S TO W IE

*  M O S K W A  P A P . N ik ita  C h ru  
szczow ośw iadczy ł, że pó łnocny  
K aukaz  może ślę stać fa b ry k ą  
zboża i  a r ty k u łó w  hodow lanych . 
P o d k re ś lił, że re jo n y  pó łnocnego _ 
K aukazu dysponu ją  d u żym i re* 
ze rw a m i i  m ożliw ośc iam i.

P rzem ów ien ie  Chruszczowa, k tó  
re  w yg ło s ił 1 lu tego  w  R ostow ie 
na naradzie  p rz o d o w n ik ó w  ro l­
n ic tw a  północnego K aukazu, o -  
p u b liko w a n e  zosta ło  w  „P R A W * 
D Z IE “  i  in n ych  dzienn ikach .

M ów ca s k ry ty k o w a ł n iektp ryc l«  
k ie ro w n ik ó w  o rg a n iza c ji p a rty j»  
nych  i  ra d z ie ck ich  k ra jó w , ob­
w o d ó w  i re p u b lik  au tonom icz­
nych  północnego K aukazu, k tó ­
rzy  o s ła b ili w y s iłk i w  w a lce  •  
ro z w ó j ro ln ic tw a .

N O T A  W E R B A L N A  
R Z Ą D U  R A D Z IE C K IE G O  
DO R Z Ą D U  W ŁO C H

*  M O S K W A  P A P . Am basado» 
ZSRR w  R zym ie  z ło ży ł w iz y tą  
m in is tro w i sp ra w  zagran icznych  
W łoch  A . Segniem u i  na polece­
n ie  swego rządu przekaza ł m u  o- 
św iadczenie w  zw ią zku  z udostęp 
n ien iem  bazy w o jsko w e j na Sar­
d y n ii oddz ia łom  w o js k  Bundes­
w e h ry , ja k  ró w n ie ż  w  zw ią zku  
z w yrażen iem  przez rząd w ło s k i 
zgody na w yko rzys ta n ie  przes 
N R F po ligonu d la  ćw iczeń ra k ie *  
to w ych  na w ysp ie  S a rdyn ii.

Z w ra ca ją c  uw agę rządu  W łochi 
na p o d ję ty  przezeń w y ż e j w y m ie ­
n io n y  k ro k  rząd  rad z ie ck i k ie ­
ru je  s ię  je d n ym  ty lk o  p ragn ie ­
n iem  — przyczyn iać  się, o  i le  to  
ty lk o  od niego zależy do tego, a - 
by n ie  uczyn iono  n ic  tak iego  eo 
u tru d n ia ło b y  w y s i łk i  p a ńs tw  
zm ierza jące  do zm nie jszen ia  na­
p ięc ia  m iędzynarodow ego. Z w ła ­
szcza w  E uropie.

S P O T K A N IE  
„O K R Ą G Ł E G O  S TO ŁU *’
W SCHÓ D -  ZA C H Ó D  
Z A K O Ń C Z O N E

*  W A R S Z A W A  P A P . 5 hm . w
godzinach w ieczo rnych  zakończy 
ło  się w  W arszaw ie  spo tkan ie  „o -  , 
k rąg łego  s to łu “  W SCHÓ D -  Z A ­
CHÓD, w  k tó ry m  u d z ia ł w z ię ło  
szereg w y b itn y c h  p o lity k ó w , pa r­
la m e n ta rzys tó w  i  in te le k tu a lis tó w  
z 15-tu k ra jó w  Europy 1 A m e ry ­
k i. , { .

I I I  SESJA A F R Y K A Ń S K IE J  
K O M IS J I G O SPO D AR C ZEJ O N 2

*  K A IR  P A P . W  d n iu  d z is ie j­
szym  rozpoczęła się w  A d d is  A -  
bebie I I I  sesja A fry k a ń s k ie j K o ­
m is ji Gospodarczej O N Z  — ECA. 
G łó w n y  p rze d m io t obrad kon fe ­
re n c ji s ta n o w i zagadnien ie  roa* 
w o ju  ekonom icznego k ra jó w  ko n ­
ty n e n tu  a fryka ń sk ie g o , oraz p ro ­
b lem  pom ocy ekonom iczne j I 
techn iczne j d la  ty c li k ra jó w . P o l­
skę, uczestniczącą w  obradach w 
charakte rze  obserw atora, rep re ­
zen tu je  delegacja, k tó re j p rzew o 
dn iczy  am basador Jerzy M IC H A ­
Ł O W S K I, d y re k to r genera lny 
M S Z. .

P R E Z Y D E N T  K U B Y  
O O Ś W IA D C Z E N IU  
K E N N E D Y E G O

*  H A W A N A  P A P . P rezyden t 
K u b y , Osvaldo D orticos przem a­
w ia ją c  na  zjeźdz ie  nauczyc ie li o- 
św iadczy l, iż  p rezydent U S A  K e n  
nedy zn iw e czy ł w sze lk ie  nadzie­
je  na pop raw ę  stosunków  z  K u ­
bą, o fe ru ją c  4 m in  doJ. na po­
moc d la  p rzebyw a jących  w  USA 
ko n trre w o lu c jo n is tó w  kubań ­
skich,

N O W A  Z B R O D N IA  
FA S ZY S TÓ W  JA P O Ń S K IC H

*  T O K IO  P A P . M ło d o c ia n i fa ­
szyści z ta k  zw anych  organ iza­
c j i  u ltra p ra w ic o w y c h  J a p o n ii do  , 
p u ś c ili się nowego k rw a w e g o  
przestępstw a. Podczas b ó jk i na 
w ysp ie  N ii-D ż im a  r a n i l i  on i cięż­
ko  trzech  o b y w a te li japońsk ich , 
w ys tępu jących  p rzec iw ko  budo­
w a n iu  na te j w ysp ie  w y rz u tn i 
pocisków.
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Z a  radam i —
TRZY LATA PRACY

przed radam i -

WYBORY
R A D Y  narodowe, w yb ra n e  2 lu tego  1958 r., 

kończą sw o ją  trz y le tn ią  kadencję.
W  ty m  czasie dz ia ła ln o ść  ich  ogarnęła w ie ­

le  now ych dziedzin. O becn ie  ca ła  gospodarka 
ro ln a  (łącznie z P G R -am i i  p rzedsięb iorstw am i 
m echanizacji ro ln ic tw a ), całe szkolenie podsta­
w ow e i  średnie ogólno kształcące, w iększość 
M k ó ł zawodowych, w s z y s tk ie  św ie tlice , domy 
k u ltu ry , muzea reg iona lne , k inem atogra fy , zam­
kn ię te  zak łady o p iek i społecznej itd . —  pod­
le g a ją  radom.

R A D Y  p rz e ję ły  znacz­
ną ilo ść  przedsiębiorstw , 
zw iązanych poprzednio 
7. budżetem centra lnym . 
Ich  dochody ze źródeł 
w łasnych w zro s ły  o *80 
proc.; ro k  1959 p rzyn iós ł 
radom  nadw yżkę fin a n ­
sową w  w ysokości m i­
lia rd a  z ło tych . U dzia ł 
budżetów  te renow ych 
w ynos i ju ż  55 m ilia rd ó w  
z ło tych  —  p ra w ie  jedną 
czw artą  wysokości bud­
żetu Państwa.

S|f „Hańcza” 

w drodze do kroju

27 ton
śledzia
odłowiły
w jednym dniu

statki „Olza“ 
i „Wielki Wóz“

S T A T K I polskiej f lo ty lii 
rybackiej przebywającej na 
M orzu Północnym uzyskują 
ostatnio coraz lepsze-w yni 
k i połowowe. Np, traw ler 
„W ielk i Wóz”, należący do 
przedsiębiorstwa ’ 'rybackie­
go „D aim or” , odłowił 3 bm. 
1*0 beczek śledzia t j .  ok. 
1? ton w ciągu dnia. Nato­
miast statek rybacki ..Ol­
sza”  i. św inoujskiej ..Odry” 
uzyskał w tym  samym dniu  
16 ton śledzia. Wreszcie, 
dwie tuki pelagiczne gdyń­
skiej „A rk i” (dwa statk i io 
w iąre  jedna siecią), odłowi 
ły  25 ton ryby. W ynik i te 
są ja k  na obecny okres po­
łowów, bardzo dobre.

Przebywający na łowis­
kach Rynny Norweskiej i 
pierwszy sttpertrawler szcze 
clńskiego przedsiębiorstwa 
połowowego „ G r y f ’,  jest 
ju ż  w  drodze do k ra ju  7. 
ładunkiem  ok. 50 ton ryby.

(rz)

Samochód
w  kszta łc ie

P R E Z E N T U JE M Y  włos  
k i  samochód ekspe ry ­
m e n ta ln y  w  ksz ta łc ie  ja ­
ja  p ro d u k c ji znane j fa ­
b ry k i na d w o z i „ P IN IN - 
F A R IN A ” . Sam ochód  
te n  posiada je d n o  ko ło  
n a  przodzie, d w a  ko ła  
w  p o łow ie  ty ln e j częś­
c i , o czw arte  ko ło  napę­
dow e pod s iln ik ie m  ch ło  
dzonym  po w ie trze m  z 
t y łu  wozu.

F o to  C A F

całości jedną lu b  w ię ­
cej jednostek adm in is tra  
cy jn y c h  (w  dużych m ia­
stach — kom ite tów  b lo­
kow ych). Ze względu na 
to , że w y b o ry  odbyw a ją  
się jednocześnie do rad  
narodow ych i  do Sejmu, 
n ie  będzie można tw o ­
rzyć p rzem ysłow ych o- 
k rę g ó w  w yborczych.

O bw ody głosow ania
—  rów n ież analog iczn ie  
do w yb o ró w  z 1958 r . —  
obejm ować będą: na wsi
—  grom ady, w  miastach
—  jeden lu b  k ilk a  re jo ­
nó w  m gldunkow ych (1 —3 
tys iące  m ieszkańców). 
Osobno obw ody tw orzo­
ne będą w  szp ita lach  i  
zakładach o p ie k i spo­
łecznej. ( if/A P I)

SETNĄ rocznicę uro­
dzin w ielkiego mistrza for 
feriam i 1 znakomitego pol­
skiego kompozytora uczciła 
Państwowa Opera im . Stani 
siewa Moniuszki w  Pozna 
i)iu  wystawieniem jego ope 
ry  pt. „M anru” . Kierownic 
twn muzyczne tego przed­
stawienia firm u je  osobiście 
dyr. opery Zdzisław Górryń  
skl, inscenlzatorem 1 reży­
serem opery jest W iktor 
Bregy.

Razem z decentra liza 
c ją  zarządzania i  gospo­
darowania, rośnie udz ia ł 
społeczeństwa w  tych  
fu n kc ja ch  o raz  ro zw ija  
się in ic ja ty w a , w spiera­
jąca posunięcia w ładz. 
W artość  czynów  społecz 
nych  z  1.053 m in  z ł w  
roku  1958 w zros ła  o  2 
m ld z ł w  ro k u  sześć­
dziesiątym .

DO A K TYW Ó W  minionej 
kadencji zaliczą się także 
pewne zmiany w metodach 
pracy rad narodowych. Po 
legają one przede wszyst­
k im  na lepszym przygotowa 
niu materiałów pod obrady 
sesji plenarnych oraz na 
pilniejszym nadzorowaniu 
pracy rad niższych szcze­
b li. Zwrócono także więk-

— choć jeszcze zbyt ma
- uwagę na kontrolę wy 

konania własnych uchwał.
Io n ie w aż  proces usamo­

dzielniania władzy tereno­
wej będzie się dalej rozwi 
.tał, najpilniejszym zada­
niem rad jest stworzyć ta­
kie komisje, które by umia 
lv  inicjować i kontrolować 
pracę adm inistracji. Należy 
więc wybrać do rad właści­
wych ludzi, którzy jako  
członkowie komisji branżo­
wych, będą ściśle wspóldzia 
lać *  m iejscowym społe­
czeństwem a przede wszyst 
kim  z fachowcami.

W  C IĄ G U  n a jb liż ­
szych tyg o d n i u tw o rzo ­
ne zostaną o k rę g i w y ­
borcze. Przed tym  jesz­
cze u s ta li się liczbę rad  
nych w  ilośc i 50— 60 d la  
ra d  p o w ia to w ych , 50—  
w0 d la  dz ie ln icow ych i 
m ie jsk ich  rad  narodo­
w ych stanow iących  po­
w ia ty , 16—30 d la  m iast 
do 5.000 m ieszkańców, 
30— 50 d la  m iast w ię k ­
szych o raz 16— 30 d la  
gromad.

A n a lo g iczn ie  do po­
przednich w yborów , o- 
k rę g i będą 4— 6 i  5— 8 
m andatowe, a ich  g ra ­
nice obejm ować będą w

Ziemiom północno-zachodnim
potrzeba kadr

lecz przygotowanie

przyszłych studentów
nadal słabe

W  K O M ITE C IE  W o je ­
w ódzkim  PZPR odby ła  
się w  p ią te k  pod prze­
w odn ic tw em  sekretarza 
K W  S tan is ław a S iew ier­
skiego narada przedsta­
w ic ie li w yższych uczel­
n i i  K u ra to rió w  Szczeci­
na, Z ie lone j G ó ry  i  Ko­
szalina, poświęcona oce 
n ie  abso lw entów  szkół 
średnich i  p lanom  tego­
rocznych prz.yjęć na w y  
ższe uczelnie.

W  dyskus ji zab ie ra li 
g los p rzedstaw ic ie le  w yż  
szych uczeln i- m. in . re k  
to r  S ta rk ie w icz , p ro re k ­
to r Bursa, prof. K recho- 
w ieck i, prof. Dmochow­
ski, prof. L inke , k u ra to r 
okręgu szkolnego Sadaj, 
p rzedstaw ic ie le  w o je ­
w ódz tw  z ie lonogórsk ie ­
go, kosza lińsk iego  i  inn i.

Z w ypow iedz i przed­
s ta w ic ie li w yższych u -  
cze łn i w y n ik a ło , że m ło­
dzież przychodząca po 
m aturze jes t za młoda, 
n ie  um ie  sam odzielnie 
m yśleć i  n ie  um ie sa­
m odzie ln ie  pracować. 
Egzam iny wstępne u ja w  
n ia ją  co ro ku  n iezarad­
ność, nieznajom ość re ­
gu ł i w zorów  (matema­
ty k a  i  fizyka). N a egza­
m inach  go rze j w ypada ją  
absolwenci szkó ł zawo­
dowych. Poważne k ło ­

p o ty  ma Pomorska A k a ­
dem ia Medyczna, gdyż 
studenci n ie jednokro tn ie  
n ie  są p rzygo tow an i do 
tego rodzaju s tud iów , u - 
c ieka ją  z p rosekto rium ,
n ie  interesu ia się pod­
staw ow ym i zagadnienia 
m i. O sta tn ie  egzaminy 
wstępne w yka za ły  jed ­
nak n ie w ie lką  poprawę 
w  poziom ie m aturzy­
stów .

D ysku ta n c i zapropono 
w a li tes tow an ie  m iodzie 
ży (pragnącej s tu d io - 
w ać)pod względem  przy 
datności zaw odow ej i 
dołączanie w y n ik ó w  do 
k a r ty  kandydata , w pro­
w adzenie ty tu łe m  ekspe 
rym e n tu  w  klasach ma­
tu ra ln ych  zajęć semina­
ry jn y c h  i  metod na u k i 
zb liżonych  do metod sto 
sow anych na uczel­
n iach . oraz zwrócenie 
w iększe j uw ag i na nau­
kę ję zykó w  obcych.

Postanowiono, że u - 
czelnie zorgan izu ją  pun 
k ty  in fo rm acy jne , z k tó  
rych  p o w inna  korzystać 
m łodzież licea lna  ju ż  od 
10 k lasy . Zebrani po­
s tu lo w a li odbyw anie ta ­
k ich  narad co n a jm n ie j 
raz w  roku  i  w y ło n il i 
kom is ję  wnioskow ą, na 
czele k tó re j stanął prof. 
Bursa. (w it)

Zamiasf 3 godzin —

łylko 40 minut w kolejce

¡Szczeciński

usprawnił usługi
W  L IS T O P A D Z IE  ub. 

ro ku  zam ieściliśm y d w a  
a r ty k u ły  w  sp ra w ie  ko ­
nieczności u sp raw n ien ia  
usług szczecińskiej O b­
s ług i R a ta lne j Sprzeda- 
ży ; u s ług i -te zdaniem  
w ie lu  m ieszkańców  
Szczecina n ie  b y ły  ide ­
a lne  i  p o ch ła n ia ły  zb y t 
w ie le  czasu. W  .trzecim  
a r ty k u le  z g ru d iiia  ub. 
ro ku  p t. „U s łu g i ORS 
można u s p ra w n ić ""  poda 
liś m y  ró w n ie ż  propozy­
c je  m ające na ce lu  z lik  
w id o w a n ie  do  m in im u m  
czasu w y cze k iw a n ia  
k lie n ta  o ra z  zapew nie­
nie mu ja k  na jdogodn ie j 
szego ko rzys ta n ia  z ra ­
ta ln e j sprzedaży.

PROPOZYCJE te można 
by ująć w paru punktach. 
A więc przede wszystkim  
proponowaliśmy ,,powoła­
nie do życia” specjalnego 
pracownika, którego zada­
niem byłoby udzielanie 
klientom inform acji co do 
warunków korzystania z 
usług ORS. Następnie po­
stulowaliśmy by skróceniu  
uległa długa procedura 
„prześwietlania klienta”,  
polegająca na sprawdzaniu 
stanu jego zadłużenia 1 w y­
pełnianiu podczas jego <>- 
czeki wani a dwóch Rarto- 
tek: jednej przeznaczonej 
do wewnętrznego użytku  
ORS i drugiej do rozra­
chunku o r s  z klientem  
poprzez PKO.

Uważaliśmy, te  te właś­
nie czynności głównie 
wpływają na przedłużanie 
się czasu załatw iania klien 
tów, podczas gdy sam pro­
ces wypełniania form ularzy 
przez pracowników ORS 
przebiega w zasadzie szyb­
ko i sprawnie.

W  O D P O W IE D Z I na 
a r ty k u ły  „K u r ie ra "  Cen 
tra la  ORS w  W arszaw ie  
p o in fo rm o w a ła  nas, że 
d y re k c ja  ORS w  Szcze­
c in ie  o trzym a ła  polece­
n ie  usunięcia  n iedociąg­
nięć, o  k tó ry c h  p is a li­
śm y. Ja k  na6 następnie 
z a w ia d o m ił d y r. Oddzia 
łu  w  Szczecinie, p. Le- 
s ińsk i, p o s tu la ty  „ K u ­
r ie ra "  do t. p e w n e j re ­
o rg a n iza c ji zos ta ły  w p ro  
w adzone w  życie .

ZLIK W ID O W A N O  karto­
tekę PKO, zwiększono ilość 
pracowników obsługujących 
klientów , ą specjalny pra­
cownik zajm uje się w y­
łącznie udzielaniem in for­
macji. Nowym dodatko­
wym  usprawnieniem, wpro 
wadzonym w  tym  roku, są 
książeczki — talony umoż­
liw iające klientom  realizo­
wanie umowy z ORS w 
k ilk u  sklepach.

O T Y M , że pociągnię 
c ia  te  w ie le  z m ie n iły  w  
ORS, p rze ko n a liśm y się 
„n a o czn ie " p rzy  o ka z ji 
ponow ne j tam  w izy ty . 
Dziś m ożna śm ia ło  po­
w iedz ieć. że m a rn o tra w  
s tw o  czasu k lie n ta  na­
leży j u t  W ORS dQ n ie ­

ch lu b n e j przeszłości. Za
ła tw ia n ie  k lie n ta  „kosz  
tu je "  tam  obecnie prze 
c ię tn ie  40 m in u t. Jeżeli 
dodam y do  tego w ię k ­
szą —  ja k  z a u w a ży li­
śm y —  k u ltu rę  obs ług i, 
to  w y d a je  się, że ce l na 
szych poprzedn ich  a rty ­
k u łó w  zosta ł os iągn ię ty .

B ardzo  nas ęieszy, że 
dyrekc ja , szczecińskiego 
ORS ta k  rzeczow o po­
deszła- cło po s tu la tó w  ’w y  
sun ię tych  przez naszych 
C z y te ln ik ó w  i  że z re a li­
zowane one zosta ły  w  
ta k  k ró tk im  czasie.

(hs)

Szczecińskie
spółdzielnie
przed Targami 
Krajowymi

„Wiosna-6r
S Z C Z E C IŃ S K IE  spó ł­

d z ie ln ie : im . „M a n ife s tu  
L ipcow ego", „P rze m ys łu  
A rtys tyczn e g o ", ■ „ T r y ­
k o t" ,  im . „F e liksa  D zie r­
żyńsk iego“ , o ra z  B iu ro  
H a n d lo w e  W ojew ódzk ie  
go Z w ią z k u  S pó łdz ie ln i 
P racy —  podp isa ły  ju ż  
u m o w y  z zarządem  t a r  
g ów  w  P oznan iu  w  
zw ią zku  z udz ia łem  w  
Ta rgach  K ra jo w y c h  
„W io s n a  —  1961“ ,

Spółdzielnia tm . uM anife-
stu Lipcowego" zaoferuje 
na Targach galanterię z 
tw orzyw  sztucznych 1 skó­
ry oraz odzież dziecię­
cą. Eksponaty spółdzielni 
„Przemyślu Artystycznego” 
1 ■„T ryk o t” obejm ą: narzu­
ty , k ilim y ; kapy oraz dzie- 
wiarstwo artystyczne. Spół­
dzielnia im . ;,F. Dzierżyń­
skiego” w ystaw i w  Pozna­
niu znane ju ż  n a krajo­
wym  rynku koszule mę­
skie, bieliznę pościelową J 
stołową. B iu ro  Handlowe 
W ZSP zorganizuje nato­
miast ekspozycję zbiorczą 
wszystkich pozostałych za­
kładów spółdzielczych, któ­
rym  nie opłaca się w y­
dzierżawianie odrębnych 
stoisk.

N a Targach  K ra jo ­
w ych  ^Jesień —  1960“  
o b ro ty  szczecińskich 
spó łdz ie lń  zam knę ły  się 
k w o tą  11,5 m in  zł. Jak 
p o in fo rm o w a ł nas k ie ­
ro w n ik  D z ia łu  Z b y tu  
W ZSP — p . M ende lew  
ski, spó łdz ie lcy  spodzie­
w a ją  s ię  na na jb liższych  
T argach zaw rzeć tra n s­
akc je  na sum ę 15 —  16 
m il z ł. (k )

G O D N iK
W  N O W E J S Z K O L E

D U Ż O  u w a g i pośw ięca ją  nasz© 
ty g o d n ik i d on ios łym  prob lem om  
re fo rm y  p ro g ra m ó w  szko lnych , 
w  n a w iązan iu  do u c h w a ł o s ta t­
n iego  P lenum  K C . „N O W A  K U L  
T U R A " d ru k u je  rozm ow ę z  k ie ­
ro w n ik ie m  W y d z ia łu  O św ta ty*

N a u k i K C  PZP R . A n d rz e je m  
W erb lanem . Z a c y tu jm y  n ie k tó re  
fra g m e n ty  ty c h  w y p o w ie d z i:

Reforma naszego szkolnictwa m *  
służyć temu. aby dostosować szkołę 
do potrzeb rozw ijającej się cyw iliza­
c ji socjalistycznej.

Zm iany programowe nauczania 
__  iv czterech kierunkach: 1. rozsze­
rzenia nauczania przedmiotów m ate­
matyczno-przyrodniczych. 2. prowadź* 
nia zajęć praktycznych I praktyczno- 
technicznych. oraz pracy społecznie 
użytecznej, 3. podniesienia poziomu 
ideowo-wychowawczego, 4. unowoeześ 
niem a metod nauczania, aby wzbu­
dzić wszechstronne zainteresowania i  
wyrabiać aktyw ną postawę i  samo­
dzielność myślenia.

K A Ż D A  z ty c h  s p ra w  w y m a ­
ga d y s k u s ji, aby osiągnąć n a jle p  
szy sposób re a liz a c ji.

A . W e rb la n  rozprasza w y ra ż a  
ne obaw y, ja k o b y  ro zw ó j na u k  
techn icznych  zagraża ł h u m a n is ty  
ce. W  o d ró żn ie n iu  od  szko ły  b u r  
żu a zy jn e j, k tó ra  „p rz y g o to w u je  
ro b o tn ik a  spraw nego zaw odow o, 
a le  k s z ta łtu je  go n a  b ie rnego  
społecznie uczestnik«, procesu  
w y tw ó rcze g o " —  szko ła  so c ja li­
styczna p rz y g o to w u je  do  życ ia  
aktyw nego , o sze rok ich  h o ry  z on 
tach  m yślow ych.

„N ie  chodzi o uszczerbek d la  
w yksz ta łce n ia  hum an istycznego, 
lecz o  to , b y  uczeń z y s k iw a ł b a r  
dz ie j w szechstronny ty p  w y ­
ksz ta łcen ia “ . N ie w ą tp liw ie  je d ­
n a k  w  obecnej szko le  h u m a n i­
s ty k «  przeciążona je s t szczegóła 
m i. k tó re  p rze s ła n ia ją  re f le k s ję  
ogó lną  n ad  sp ra w a m i społecz­
n ym i. „ T o  p rzec iążen ie  y t r u d - . 
n i«  • re a liza c ję  p o s tu la tu  samo­
dzie lnego m yślen ia ... T rzeba  
m ieć odw agę d o ko n a n ia  w y ra ź ­
n y c h  s e le kc ji m a te r ia łó w , o-dwn 
gę: o p a rtą  na w y ra ź n y c h  k ry te ­
r ia ch  m e todo log icznych ".

i,P R ZE G LĄ D  K U LT U R A LN Y ” poś­
więca reform ie aż trzy  a rty ku ły : Gu­
towskiego, H u rw ic i i  Okonia. Wszys­
cy trze j autorzy podkreślają jako  je ­
den z  najistotniejszych kierunków re­
formy sprawę kształcenia samodzielne 
go myślenia. J. H u n  ’ 
się poza tym  prreciw  
budowanym programom. Które w  p ra  
ktyce sprawiają, rr. dziecko musi poś 
więcać na naukę po 1# — 12 godzin  
dziennie, co znów powoduje nfozdro 
we, a często groteskowe zjawisko  
nadm iernej „pomocy”  rodziców w  od­
rabianiu lekcji. Dzienny czas nauk i 
nie powinien przekraczać 7 godzin.

„N ależy zwrócić dziecku jego dzie­
ciństwo”*

ZR Ó B  D Z IŚ  W IĘ C E J...

W  c ie ka w ym , ja k  z w y k le , m « - 
te r ia le  ty g o d n ik a  „P O L IT Y K A "  
w ysu w a  się n a  czo ło  dyskus ja , 
przeprow adzona w  re d a k c ji te ­
go p ism a  na  te m a t w spó łzaw od­
n ic tw a  p ra c y  —- pod p ię k n y m  
has łem : „Z ró b  dziś w ięce j n iż  
w czo ra j, ju t r o  w ię ce j n iż  d z iś " . 
W  d y s k u s ji t e j  w z ią ł m . in . u -  
d z ia ł inż. K a z im ie rz  K u b ia k , 
se k re ta rz  K o m ite tu  F ab rycznego 
P Z P R  Z a k ła d ó w  * ,S k o lw in " w  
Szczecinie. D yskus ja  je s t ta k
bognta, że n ie  p o d e jm u je m y  s ię  
je j  tu  streszczać, zachęcam y C zy 
te ln ik ó w  d o  zapoznania się z 
n ią  u  ź ród ła . Z  in n y c h  p o zyc ji 
zw raca  u we gę a r ty k u ł T . K o ło ­
d z ie jczyka  p t .  „C zas m ó w ić  o - 
tw a rc ie "  —  o  s ły n n e j ju ż  tz w . 
„S p ra w ie  p i ls k ie j"  (stosunków  w  

tam te jsze j s łu żb ie  zd row ia ). 1

tO L A T
„Ż Y C IA  L IT E R A C K IE G O "

K R A K O W S K I ty g o d n ik  „ t y ­
c ie  lite ra c k ie “  obch o d z ił 5 lu te ­
go b r. ju b ile u s z  10-lecia is tn ie ­
n ia  tego  p ism a, zawsze ż yw o  re  
dagowamego, n a  k tó re g o  szpal­
tach s p o ty k a ją  s ię  n a jw y b itn ie j­
si po lscy p isarze  (w  ju b ile u szo ­
w y m  n um erze : M a r ia  D ą b ro w ­
ska. W ła d ys ła w  B ro n ie w s k i, A n ­
to n i S ło n im sk i. S te fan  Ż ó łk ie w ­
sk i, M ie czys ła w  Ja s tru n , J e rz y  
P u tra m e n t i  w . inm.). J a k  w ia d o  
mo, p ism o to  n a w ią za ło  n ie d a w ­
no k o n ta k t ze s z e ro p iW fm  śro­
d ow isk iem  o isa rzy  — ie d e r to  
pow ód w ię ce j, b y  do łączyć nasz 
głos do lic zn ych  nadesłanych z 
o ka z ji ju b ile u s z u  „Ż y c ia  l ite ra c ­
k ie g o " g ra tu la c ji,  ( j)



N r  31 (514«i  C T H B w r s g  r a n ü ,

Raj dla myśliwych
— kłopot dla leśników

Jelenie, sarny, dziki 
niszczą pola i lasy

P r o s z ę  

o  g ł o s
Tańszy kaganiec

O D  P R A C O W N IK Ó W  
B iu ra  P ro je k tó w  B udów  
n ic tw a  Przem ysłow ego, 
p. B o rk a  i  D z ie rżanow ­
sk iego  o trz y m a liś m y  na 
s tępu jący  l i s t

W ciągu trzech lat

zmniejszymy pogłowie 
zwierzyny płowe]

M Y Ś L IW I n ie  mogą 
|w rze ka ć  na b ra k  zw ie ­
rz y n y  ło w n e j, szczegól­
n ie  z w ie rz y n y  p ło w e j i  
cza rn e j —- je le n i, saren 
i  d z ikó w . W  lasach na  
te re n ie  ca łego k ra ju  
z n a jd u je  s ię  —  w e d łu g  
szacunkow ych  ob liczeń  
i—  o k . 65 tys . je le n i, 
p ra w ie  70 tys . d z ik ó w  i  
ponad 200 tys . saren.

D la  m y ś liw y c h  —  ra  
dość, n a to m ia s t d la  leś­
n ik ó w  zm a rtw ie n ie  i  po 
w a ż n y  k ło p o t z  w yży ­
w ie n ie m  k ilku se ttys ię cz  
nego stada. Obecny s tan  
z w ie rz y n y  ło w n e j d w u ­
k ro tn ie  przew yższa m o­
ż liw o ś c i w y ż y w ie n ia  je j 
w  lasach bez szkody d la  
gospoda rk i leśnej. L a sy  
m ogą w y ż y w ić  je d y n ie  
p o ło w ę  obecnego zw ie - 
« o s ta n u .

W  b ra k u  dostatecz­
n y c h  ilo ś c i po żyw ie n ia  
•w losach zw ie rzę ta  n i­
szczą s z k ó łk i leśne  i  
tz w . m ło d n ik i,  w y rz ą ­
d za ją  znaczne szkody 
n a  sąs iadu jących  z  la ­
sam i po la ch  u p ra w ­
n ych .

Co ro k u  M in is te rs tw o  
L e śn ic tw a  w y  p łaco ro l­
n ik o m  odszkodow an ia  
w  w ysokośc i ok . 80 m in  
z ł. P rze liczone na  z ło­
tó w k i szkody w yrządza 
ne  przez leśne zw ie rzę ­
ta  na  po lach  państw o­
w y c h  gospodarstw  ro l­
n ych  s ięga ją  sum y ok. 
60 m in  z ł roczn ie . W y ­
d a tk i zw iązane z w yży ­
w ie n ie m  d z ik ó w , je le ­
n i i  saren, zabezpiecze­
n ie m  p ó l u p ra w n y c h  
przed  szkodam i (gro­
dzenie, znakow an ie ), w y  
p ia ta  odszkodow ań itp . 
p o c h ła n ia ją  ok. 350 m in  
z ł w  c iągu  każdego ro ­
k u , co s ta n o w i ba rdzo  
pow ażną sumę.

W yd a tko w a n e  m i l io ­
n y  spow odow a ły  ko n ie ­
czność re d u k c ji z w ie rzy  
n y  p ło w e j i  cza rn e j do 
p o ło w y  obecnego s tanu  
w  c ią g u  na jb liższych  
trze ch  la t. K o ła  ło w ie c ­
k ie  będą zobow iązane 
do o d s trza łu  okreś lone j 
l ic z b y  zw ie rzą t. W  b ie ­
żącym  ro k u  o d s trze li się 
ok . 14 tys . je le n i, po­
n ad  32 tys . d z ik ó w  i  k i l

ka d z ie s ią t ty s ię c y  sa­
ren .

A b y  zm nie jszyć  szko­
d y  w  gospodarce leśne j 
i  ro ln e j s łużba leśna 
p rz y g o to w u je  d la  po­

zos ta łych  p rz y  życ iu  
z w ie rz ą t w ię ce j k a rm y . 
P rzy lega jące  do  lasów  
p o la  u p ra w n e  zostaną 
ogrodzone.

PARYSKIE
SPECJAŁY
w polskich
restauracjach

FR A N C U S K A  kuchnia 
rozpoczęła inwazję n a poi 
akie k a rty  restauracyjne! 
„Orbis”  w raz z Towarzy­
stwem Lotniczym  A ir  Frań  
co organizuje dwa tygod­
nie kuchni francuskiej w  
Polsce. N a  pierwszy oęjcń 
pójdzie —  restauracja 
Grand Hotel w  W arszawie.

Począwszy od 29 lutego 
co wieczór będzie się tu 
podawać potraw y przyrzą­
dzone przez francuskich ku  
charzy przybyłych wprost 
z  Paryża. Rzecz godna u- 
wagi — potraw y te  przygo  
towywane będą wyłącznie 
z  krajow ych produktów.

W arto  podkreślić, że „O r  
bis” trak tu je  te  dwa ty­
godnie jako  pierwszy krok  
do szerszego wprowadzenia 
typowo francuskich po­
tra w  do Jadłospisu swoich 
restauracji w całym  kra ju .

A P I

Z  w ie lk im  zainteresowa­
niem  przeczytaliśmy arty­
ku ł „Założyć kaganiec ko­
m inowi M iejsk iej Łaźn i” . 
M am y nadzieję, że naresz­
cie piękna Starówka prze­
stanie być zbiornikiem  sa­
dzy.

Założenie e lektrofiltru  nie 
Jest Jednak sprawą prostą. 
Jest to  Inwestycja droga (ok. 
kilkuset tys. i i ) ,  a  jedyny  
wykonawca CBACh i  UCh 
w Krakowie, Jak dowie­
dzieliśmy alg z  artyku łu , 
nie daje gwarancji szyb­
kiego sporządzenia doku­
mentacji.

Gdyby przedstawiciel Łaź­
n i M iejsk iej zechciał po­
rozumieć się ze Szczeciń­
skim B iurem  Projektów  
Budownictwa Przemysłowe­
go, u l. Garncarska 5, być 
może, że „kaganiec”  na ko­
m in  dałoby się założyć 
szybciej, taniej i  w łasnymi, 
szczecińskimi siłam i. Zna­
m y bowiem sposób odpy­
lenia gazów kominowych  
prostszy i  tańszy n iż elek­
tro filtry . Sposób ten, opar­
ty  na pomyśle racjonaliza­
torskim  jest stosowany z 
dobrymi w ynikam i w  
Zw iązku Radzieckim dla 
mniejszych kotłowni, a po­
lega na osadzaniu pyłów  
na w irujących, płukanych  
w  wodzie tarczach. Ten ro ­
dzą) filtru  kosztowałby ok. 
kilkadziesiąt tys. z ł.

Łączym y pozdrowienia 
dla Redakcji -  członkowie 
zespołu pracowników P-2 
Szczecińskiego B iu ra  Pro­
jektów  Budownictwa Prze­
mysłowego,

M A M Y  N A D Z IE J Ę , Łe 
d y re k c ja  Ł a ź n i skorzysta 
z k o rzys tn ie  zapow iada- 
d a ją ce j s ię  o fe rty . Cze­
k a m y  na  zaw iadom ien ie  
o w y n ik a c h  rozm ów .

Regulacja urodzin w Japonii

Przyrost
o połowę

J A P O N IA  je s t je d n y m  
z n a jb a rd z ie j p rze lu d n io  
n y c h  k ra jó w  na św ię­
cie. P rzec ię tna  gęstość 
z a lu d n ie n ia  w ynos i tam  
248 osób na 1 km * (w  
Polsce 94 osoby), a le  
znaczną część k ra ju  zaj 
m u ją  g ó ry  n ie  n ada ją ­
ce s ię  a n i do u p ra w y

W Szczecinie
p o w o łan o
Komisję
Historyczną
Ruchu
Związkowego

PLE N U M  W ojewódzkiej 
K om isji Zw iązków Zawodo 
wych w Szczecinie powoła­
ło  w tych dniach do życia 
Komisję Historyczną Ru­
chu Związkowego. Komisja 
ta  będzie m ia ła na celu  
zebranie m ateria łów  kronl 
karskich i  faktologlcznych  
tyczących się pracy ogniw  
związkowych w  okresie 
przedwojennym , okupacyj­
nym  i  pierwszych la t powo 
jennych. W  skład kom isji 
weszli w ie lo letn i działacze 
związkow i, m . in . S. M ało­
lepszy, B. W idawski, H. 
Czajkowski 1 w ie lu  innych.

Podobne komisje mająca 
n a  celu zebranie m ateria ­
łów  o ruchu związkow ym , 
powołuje się w  całym kra ­
ju  z  in ic ja ty w y  CR ZZ,

W oj. Kom isja Z Z  zwraca
się za naszym pośrednic- 
twęm  do działaczy robotni­
czych 1 związkowych z  
prośbą o naw iązanie kon­
tak tu  z kom isją i  pomoc 
w  gromadzeniu dokumen­
tów  i  wspomnień, (p)

naturalny
mniefszy

ro ln e j, an i n a w e t do 
zam ieszk iw an i a —  rze­
czyw is ta  w ię c  gęstość 
za lu d n ie n ia  je s t jeszcze 
wyższa.

W  ty c h  w a ru n k a c h  
niezbędne b y ło  p rze p ro ­
w adzen ie  ka m p a n ii 
zm ien ia jące j do  o g ra n i­
czenia lic z b y  u rodz in .

Z  b ro szu ry  „B a d a n ie  
o p in ii p u b lic z n e j w  
sp ra w ie  og ra n icza n ia  u -  
ro d z in “  w y d a n e j w  T o­
k io  w y n ik a , że w skaź­
n ik  p rz y ro s tu  n a tu ra l­
nego w  Ja p o n ii, k tó ry  
przed 10 la ty  b y ł je d ­
n ym  z n a jw yższych  na  
św ięc ie  i  w y n o s ił 21,2%«, 
spad ł w  o s ta tn ich  4 la ­
tach  o p o ło w ę  t j .  do 
10,1 %n i  na ty m  pozio­
m ie  s ię  u trz y m u je . (W  
Polsce p rz y ro s t n a tu ra l 
n y  w yn o s i 16,3%«).

Spadek ten  Jest w ynikiem  
szerokiego stosowania śród 
ków antykoncepcyjnych, 
propagowanych w ciągu ©- 
statnlch 10 la t przez prasę 
i  ośrodki zdrowia.

Zwolennicy używania 
środków antykoncepcyj­
nych powołują aię na to, że 
chcą sw ym  dzieciom zapew  
nić lepsze wykształcenie, 
podnieść swój poziom ż y ­
cia 1 chronić zdrowie m at­
k i.

B ezpośredn io  p o  w o j­
n ie  najczęstszą m etodą
ogran iczan ia  u ro d z in  b y  
ło  sztuczne p rz e ry w a n ie  
c iąży, je d n a k  od ro k u  
1956 ilo ść  ty c h  zab iegów  
zm nie jsza  s ię  s ta le , u -  
stępu jąc m ie jsca  stoso- 

I w a n iu  środków  zapobie 
1 gaw czych.
* (S.K.)

S Z C Z E C IŃ S K IE  P R ZE D S IĘ B IO R S TW O  
O B R O TU  P R O D U K T A M I N A F T O W Y M I „CPN**

w  Szczecinie, n i.  gen. Św ierczew skiego  39

z a w i a d a m i a

P T . O db io rców , ie  u ruchom iło  3 now e stac je  benzynow e:

X. w  W ęgorzynie, pow . Łobez — s tac ja  czynna od godz. 
8—18-te j, w  soboty o d  8—14-te j, w  n iedz ie lę  i  św ię ta  
o d  9—12-tej,

ł .  w  P o licach , pow . Szczecin — stac ja  czynna  od godz. 
8—16-te j, w  soboty  od  8—14-te j, w  n iedz ie le  i  św ię ta  
od 9—12-tej.

t> w  G olczew ie , pow . K a m ie ń  Pom . — s tac ja  czynna od  
godz. 8—16-te j, w  soboty od 8—14-te j, w  n iedz ie le  
i  św ię ta  od  godz. 9—12-tej.

Jednocześnie p rzypom inam y PT. Odbiorcom , że nasze 
s tac je  benzynow e na  te re n ie  m ias ta  Szczecina i  całego 
w o je w ó d z tw a  o fe ru ją  do  sprzedaży pe łen aso rtym e n t 
p ro d u k tó w  o ra z  szeroki w a ch la rz  akcesoriów  sam ocho­
dow ych i  m o tocyk low ych . S tacje  nasze p row adzą  ró w ­

n ież skup  pustych  b laszanek po  o le jach .

D Y R E K C JA
397-K

U D Z IE L A M  le kc ji gry
fortepianowej dzieciom  
1 dorosłym. Telefon  
19302. Wieczorem.

1016-0

W Y U C ZA M  gry  na for­
tepianie oraz śpiewu, 
te ł. 43-819. 1014-G

POMOC domowa po­
trzebna natychmiast. 
W aru n ki dobre. Wojska 
Polskiego 50/4. 1049-0

POMOC domowa, uczci 
w i  na stałe potrzebna. 
Pogodno ul. Budzysza 
W oda 4a (boczna Rey­
m onta). 1018-G

TE LE W IZO R  17 calowy 
zam ienię na 14 oalowy. 
Telefon 359-97. 969-G

P R A L N IA  Chemiczna 
Farb iarn ia  Bohaterów
W arszawy 7 (blisko Mic 
k ie  wieża) czyści oraz 
fa rb u je  na wszystkie 
kolory z gwarancja, 
fcaybko, term aiow o. *o

P IL N IE  poszukuję po­
życzki 5.000 tys z ł na 
okres 3 miesięcy. Wa 
ru n k l do uzgodnienia. 
O ferty  B iuro Ogłoszeń 
p l. Hołdu Pruskiego 8 
na n r 151. 1019-G

PO SZU KU JĘ pożyczki 
10.000 z ł. Dam gwaran­
cję i  procent. Zgłoszę 
nla u l. 5 L ipca 10 m 8.

1048-G

P IL N IE  poszukuję po­
życzki 8 — 12 tys zł. 
W arunki do omówie­
nia. O ferty B iu ro  Ogło  
szej p i. Hołdu Pruskie  
go 8 na n r 153. 1030-G

W S ZY S TK IM , którzy  
oddali ostatnią przysłu 
gę S. p. Helenie K or- 
w el serdeczne podzięko 
w anie składa rodzina.

102 ł-G

M A TR Y M O N IA L N E

SY M P A TY C ZN A  wdo­
w a, rencistka, la t 55, 
posiadająca własne mle 
szkar.le. pozna pana
do la t 60 na stanowi­
sku lub rencistę. O fer 
ty  B iuro Ogłoszeń pl. | 
Hołdu Pruskiego 8 na | 
n r  154. 1022-Cli

SAM OCHÓD osobowy 
w  dobrym  stanie ku­
pię. O ferty poważne z 
ceną B iu ro  Ogłoszeń 
p l. Hołdu Pruskiego 8 
na n r 156. 1046*1

SAM OCHÓD W arszawę 
— używ ana kupię. Eu­
geniusz Pomsta Ka­
m ienny Jaz, p -ta Trzciń  
sko-Zdrój ' pow. G ry fi­
no. 1023-G

M A S ZYN Ę dziewiarską
nowoczesną, angielską 
sprzedam. Szczecin. Mic 
kiewicza 82 — 3.

1024-G

S Y P IA L N IĘ  oraz szafę- 
blblioteczną sprzedam, 
Małopolska 58 m 4 
godz. 16—20. 1025-G

TE LEW IZO R  ..Turkus”  
z gwarancją sprzedam. 
Telefon 452-14. l02&-£

P IA N IN O  Glück k rzy­
żowe. z metalowa pły­
tą. mechanizacji nowo 
czesnej sprzedam. Tele 
fon 476-95 od godz. 15.

» 2 7 -0

Globulki
„ Z E T “

10 SZT. — 7 ZŁ . 
skuteczne, nieszkodliwe, 
łatw e w  stosowaniu, do 
nabycia we wszystkich 
aptekach. 250-K

.  P O D Z IĘ K O W A N IE

Prezesowi Sądu Wo 
jewódzkiego, Radzie 
M iejscowej ZZPPiS  
Kolegom, oraz wszyst 
kim , którzy wzięli 
udział w pogrzebie 
mego Męża Zbignie­
wa Dudy serdeczne 
podziękowanie składa 
żona z  synem 1 rodzi 
aa . 1013-G

P IA N IN O  z metalową 
Płytą sprzedam. M . 
Gorkiego 26 — 5 od 
godz. 16. 1028-G

M A S ZYN Ę do szycia, 
elektryczną sprzedam. 
Wiadomość Szarotki 10 
m 3. 1029-G

PO SZUKUJĘ pokoju su
blokatorskiego tel.
461-55 od godz. 17 — 20.

1030-G

M ŁO D Y inżynier poszu 
ku je  pokoju sublokator 
skiego tel. 466-46 od 
godz. 16 do 21. J03J-G

PO SZU KU JĘ pokoi u z 
kuchnią lub  kaw alerki 
za zwrotem  kosztów re 
montu. Wiadomość 
Szczecin u l. K rzyw o­
ustego 55/7 (cały 
dzień). 1043-G

P O K O j z  używalnością 
kuchni. łazienki w 
Śródmieściu zam ienię 
na podobny. A l. M . Bu 
«^zka 24a/3. 1032-G

PO SZU KU JĘ pokoju z 
kuchnią za zwrotem  
kosztów rem ontu. Ofer 
ty  B iuro Ogłoszeń pl. 
Hołdu Pruskiego 8 na 
nr 152. 1038-0

3 POKOJE. kuchnia, 
(wspólna łazienka i 
przedpokój). zamienię 
na mieszkanie w ięk-

sze lu b  mniejsze, 
najchętnie j *  garażem. 
Śląska 41/6 te ł. 47539.

1034-G

4 POKOJOW E mieszka­
nie, c. o., wygody za­
mienię na 2 — 3 pokoje 
w  nowym  budownic­
tw ie. Telefon  476-95 od 
godz. 15. 103S-G

S A M O D ZIELN Y pokój 
z używalnością kuchni 
i  wygód w  Katowicach  
zam ienię na jakiekol­
w iek mieszkanie w 
Szczecinie. O ferty  pi­
semne: „R-2241" PAR, 
Warszawa, Poznańska 
38. 402-K

M IE S ZK A N IE  1, 1/2 po 
poju z kuchnią przy  
A l. W ojska Polskiego 
zam ienię na dwa poko 
je  z oddzielnym wejś­
ciem. Wiadomość te- 
le f. 34-414 od godz. 16.

1040-G

2 POKOJE, kuchnia, ła 
zienka zamienię na po 
dobne z  c. o. chętnie 
nowe budownictwo. 
Zwrócę kaucję, tel. 
475-91. u l. Radogoska 11 
m 2 boczna Szarotki.

1036-G

K A W A LE R K Ę  zamie­
nię na dwa pokoje. 
Dzielnica Pogodno, 
Śródmieście. Zgłoszenia 
Małkowskiego 13/29
godz. 17 — 20. 1037-G

POKOJ z kuchnią. I  p„ 
front zamienię na w ięk  
sze z dopłata. Powstań 
ców 30 a —  4. 1038-G

ZG U B IO N O  legitym a­
cję  szkolną wydaną

a rzez ZSO na nazwisko 
[aria Skala. 1039-G

DNTA 28. X. 61 r. zgu­
biono w  G ry fin ie  legi­
tym acje PZPR. legity­
mację służbowa, ksią­
żeczkę wojskową, bilet 
miesięczny P K P. asyg- 
natę leśna wystawiony 
kw it na 1008 z ł. 400 zl 
gotówką, na nazwisko 
M icha ł Szczepanik 
Szczecin-2vdowce ul. 
Srebrna 3/1. 1041-G

ZG U B IO N O  świadectwo 
dojrzałości wydane 
przez Technikum  F i­
nansowe w  Sopocie na 
nazwisko Seweryna Zn 
raw iak. 1042-G

ZG U B IO N O  legitym a­
cję szkolna wydana na 
nazwisko Jadwiga K o ­
peć. 1043-G

D N IA  22 grudnia zginał 
pies m yśliwski, w y ie ł. 
brązowy, pierś biała, 
ogon krótk i. Zgłosić za 
wynagrodzeniem Szcze 
cln u l. Ks. Jarom ira 
19/12. tel. 96-706 lub 
24-857. Ostrzega się 
przed kupnem i prze­
trzym yw aniem  psa.

1044-G

Praaw m cy p&sxukíwam
Z-CĘ GŁÓW NEGO K SIĘG O W EG O  se znajomoś­
cią księgowości przem ysłowej, zatrudni Cukrów  
nla Szczecin. Zgłoszenia p rzy jm u je  Dział Z a­
trudnienia 1 Płac, te ł. 360-31. W arunki pracy I  
płacy do omówienia na miejscu. 396-K

K IE R O W N IK A  Działu Administracyjno-Gospo­
darczego o  wysokich kw alifikacjach  z  k ilku let­
nią p raktyką zatrudni Państwowe Przedaięblot 
stwo Handlowe „Konsum y” w  Szczecinie. W y­
magana znajomość zagadnień inw estycji 1 re ­
montów. W arunki płacy do omówienia w  dzia­
le  kadr, Szczecin, u l. P iotra Skargi 19. 398-K

M A G A Z Y N IE R A  branży odzież ow o-tekstylnej 
zatrudni od ł . I I I .S i  r . Spółdzielnia inw alidów  
im . A . Lampego w  Szczecinie, u l, M ickiewicza  
n r 84. Wymagane średnie wykształcenie 1 prak­
tyk a  na stanowisku m agazyniera. Zgłoszenia 
osobiste z zaświadczeniami u głównego księgo­
wego spółdzielni w godzinach od 18 do 15,

399-K

KSIĘGOW YC H  Mlanstetów na stanowisko u-cy 
gł. księgowego I księgowego materiałowego, 
zatrudni natychmiast Zakład Uslugowo-Produk 
cy jny z w . Ochotniczych Straży Pożarnych 
Szczecin, Tkacka 34, tel. 37-780. tOO-K

3 K IE R O W N IK Ó W  A D M -u  wymagane wykształ­
cenie średnie i 5 la t p rak tyk i zawodowej, l  
technika norm owania, wymagane wykształceń e 
średnie i trzy  la ta  p rak tyk i, 1 technik? BHP, 
wymagane średnie wykształcenie techniczne i i  
la ta p rak tyk i. 1 ref. racjonalizacji i  współza­
wodnictwa, wymagane wykształcenie średnie 
techniczne 1 3 la ta  praktyki, 1 pracownika t 
wykształceniem prawniczym, zatrudni M iejski 
Zarząd Budynków Mieszkalnych Szczecin-8ród- 
mieście nr 2. Kandydaci mogą się zgłaszać co­
dziennie w M iejskim  Zarządzie B udynków Mlese 
halnych Szczecin Śródmieście n r 2. u ł, Leona 
H eyki n r 23 w godz. od 7.20 do li.15 i okładać 
swoje o ferty . 481-K

P R ZYJM Ę U C ZN IA (C Ę) początkującego lub  do
wyuczenia. Zakład K raw iecki Śląska 1 (pawi- 
łon 38). ł(M7. tj

OSOBĘ do artystycznego cerowania odzieży ca 
trudni natychmiast Cerownia A rtystyczna Boh 
W -w y 7 m 4. 1612-0

J DOZORCÓW  zatrudni od zaraz Szczoelńskr
W ytw órnia Wódek. W arunki do uzgodnienia n* 
miejscu w D yrekc ji przy ul. Jagiellońskiej 
«3/84, pokój a r  i i ,

TEATRY
N IEC ZYN N E
O PERETKA — „Bajadera”  g, 
13.15

KINA
KOSMOS — „Pożegnanie *  hro 
nią”  g. 13, i * ,  21 — USA
— od la t 18 wtorek: g, 9. 12, 15;
18, 21 (panoramiczny) 
COLOSSEU7.I — „Oko za oko"' 
g. 15.30, 18, 20.30 — franc — od 
la t 18 — w torek: g. ie.30, 13,
15.30, 18. 20-30
D ELFIN  — ..Hiroszima moje 

miłość’- g. 11.30. 16.40, 18.50, ?1 
fr.- jap . — od lat 16 — wtorcks 
g. 12.28, 14.30. 16.40, 18.50, 21 
PO LO N IA  — .K ołysanka” g, 
16, 18.15, 20.30 — radź.
od la t 16 — wtorek: g. 11, 13.30, 
16. 18.15, 20.30
B A LT V K  — „O moim przyjścia  
lu”  g. 15.20, 18.10, 20.30 — radź,
— od la t 16 — wtorek, g, 11.li),
13.30, 15.20, 18.10, 20.30 
PIO N IER  — „Ostatni ludożer­
ca" g. 17 — „Tańczym y wśród 
gwiazd” g. 19, 21 — austr. — od  
la t 16 — w torek: „Ballada o 
Im rm lstrzance” g. io — „Sied­
m iu złodziei” g. u ,  13, 15 (od 
g. 17 tć same film y  co w  ponie 
działek)
M U Z A  (Pomorzany) „Chcę 
być gwiazdą” g. 17. 19 — franc,
— od la t 16
PR O M IE Ń  — „Ostrożnie Ye ti’* 
g. 15.45, 18. 20.15 — poi. — od  
la t 16
M AR S — nieczynne 
PAŁA C  M ŁO D ZIE ŻY  — „K ra­
wiec i książę” g. 17 — cresk.-t 
od la t 7
FA LA  — „Miasto bez wody”  gt 
18, 20 — radź. — od la t 14 
ECHO (Krzekowo) — nieczynne 
M E W A  (Zelechowo) — „Noc 
poślubna” g. lg, 20 — poi. — 
od la t 10
ŚW IT  (Skolwin) — „K ażdv m a 
że mnie zabić” g. 17. 19 -»  
franc. — od la t 18 — panorami
czny
PR ZY JA ŹŃ  (Dąbie) — nieczyn­
ne
H U T N IK  (Stołczyn) —< „Cadet 
Rouseile” g. 17.30, 19.30 —
franc. — od la t 12 
STY LO W E (huta Szczecin) —* 
».Louis Arm strong” g. 17.39, 
19.40 — ang. — od la t 12 
B A JK A  (Police) — nieczynne 
ŻEG LA R Z (Golęcino) -  „Histd  
r ia  współczesna”  g. 17.15, 28 — 
poi. — od la t 18 
1 . 0wcp'  ~  nieczynne
M A R ZE N IE  (Wielgowo) n  aię  
czynne

KLUBY
o »  M UZ”  — tH. T o m ie « * *  -w 
g 20 poezji Wyspiańskiego 

SPÓŁD ZIELC Ó W  -  W oj. Pol. 
zo — film  prod, holend. „Zburz 
towana orkiestra”  g. 19 
U N IW E R S YTET POW SZECH- 
N Y  — Piastów 6 — w ykłed dr, 
L . Kusztełskiego „Sztuka baro­
k u ” g. w
P T T K  —- p i. Lotników — zebra 
nie ko ła  przewodników g. 19.

SZPITALE
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ -  

— św. W ojciecha 7.

S S g *  “ *'« •
K L IN IK A  PEDIATR YC ZN A  X  
U n ii Lubelskiej.
P O R A D N IA  IN TE R N IS TY C Z­
N A  — WOJ. Pol. 63 — g. 18 — 28

APTEK!
N r  8 _  M ickiewicza 181 —> 
te ł. 449-82
N r  4 — W oj. Poi. i«  — m l.
352-81.
P O R A D N IA  ŚW IA D O M EG O
M A C IE R ZY Ń S TW A  -  W ojska 
Polskiego 7* — czynna we  
w to rk i I czw artki od godz. U  
do 13, pozostałe dni — opróca 
Świąt I niedziel -  od 9 do 13. 
D la zamiejscowych udziela po. 
ż»d korespondencyjnie.

TELEWIZJA
PROG RAM  B ER LIŃ SK I 

I *  — dla dzieci od la t  
8 „U  prof. FUmmrJcha”,  
«  — omówienie programu, 
ls.15 — sport i m uzyka, 18.55 — 
pozdrowienia telew izji dziecię 
cej 19 — widowisko dla m ło­
dzieży, 19.36 — kron ika , prze­
gląd wydarzeń, prognoza poge 
~ y < 2® — f ‘lm  „ w  pogoni żs 
szczęściem” , 21.25 _  „czarny  
ka n a ł” , 21.45 _  „isoo km  prze* 
M aroko” , ostatnie wiadomoś­
ci kron ik i.
W TOREK
10 — kronika, 10.26 =» «mott I 
m uzyka. 10.50 — sztuka krvm i-  

"-Kaucja”, 14 — film  
..Niebezpieczny ładunek”, 12 - *  
transm isja z Zakopanego spar­
tak iady zimowej, 15.30 — dla  
dz.eci od lat 5 — „Zielony sur 
d ut leśnika” , 18 — przegląd  
programu, t8.45 -  tysiąc wiado 
mo«el tCew izyjnych, 18.55 —•
pozdrowienia telew izji dzieci— 
«ej 19 — Tele B -Z „  19.15 — .M ałe  
ry bk i — duże troski”. 19.38 — 
kronika, przegląd wydarzeń, 
prognoza pogody. 20 — sztuka 
A . łt  dley „U p io rny pociąg” , 
21.25 — kabaret „ K ra j zim ny 
ja k  Md”, ostatnie wiadomości 
kron ik i.

RADIO
W IA DO M OŚC I: 15.00, 19.80 *3.58 
SERWIS R Y B A C K I: 20.50 1 «ud. 
akt.
8Z C Z9U IN : 18.00 Z  piosenką na 
ty , 16.30 Z cyklu „Portrety I 
szkice". 16.45 Piosenki o kw ia­
tach. 17.00 „List z Poznania”, 
L .lf l Przekładaniec muzyczna, 
17.50 Felieton aktualny, 
Przesłań Aktualności Wybrze­
ża. 19.36 K ronika Studentów 
Szczecina, 19.50 Koncert d ’a ze 
kładów  pracy pt. ..Czwarte 
zm iana", 20.36 Almanach mor­
ski.
W ARSZAW A: 15.30 Dła driecl 
starszych słuch, z cyklu: ,Co 1 
Jak zm ajstrujem y” , jg.25 Muzy 
ka  ! Aktualności, 18.45 Z  cvk!u: 
„Ludzie i maszyny”, aud. pt,
», Niespodzianki nieuniknione” . 
19.10 Koncert Chóru Polskiego 
Radia w Krakowie. 21,00 Z  kra

S ł  ze świata. 22.00 U nlwersy- 
t Radłowy pt. „Spór o współ 

czesny kapitalizm ” , 22.15 .,Pa 
radoksy 1 życie”  22.45 Melodie 
i piosenki Dunatew-kiego. 2S.IS 
Mistrzowskie w vk. dzieł muzy 
ki kMs. i rcmzn»vczn«j< 23,11 
&loł«xUe aa  dobienoc»
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Jubileusz
LICEUM DLA 
PRACUJĄCYCH

W  sobotę, 11 lu tego  m ija  15 la t od c h w ili 
zorgan izow an ia  u zb iegu  u lic  M ick iew icza  i 
Tarczyńsk iego  p ierw szego M ie jsk ie g o  G im ­
nazjum  i  Liceum d la  Dorosłych.

W obronie 
krzewów
i zieleni

Szczycim y się wszys­
cy  Szczecinem ja k o  n iia  
■tern z ie len i. In s ty tu c je  
i  o rgan izac je  społeczne 
każde j w iosny podejm u­
ją  in ic ja ty w ę  zazie le­
n ia n ia  m iasta, sadzenia 
d rzew ek i  zak ładan ia

Przydom ow ych ogrod­
ów. Tymczasem w ie lu  

w sp ó ło b yw a te li n ic  so­
b ie  z tych  starań n ie  ro­
b i,  ba, w ręcz p rzec iw ­
n ie , dew astu je  ro ś lin ­
ność, w yc in a  drzewa, ła ­
m ie  k rz a k i i  co gorsza 
*— ty c h  je s t n a jw ię ce j 
•— n ie  zw raca u w ag i na 
Swe psotne dzieci.

Przy ul. Juranda N r 6 ro  
fcly 3 brzozy. Drzewa te zo 
Stały w  ostatnich dniach 
ścięte. Krzew żółcienia na 
ro s i. Makuszyńskiego i Bro 
dzińskiego nie oparł się de 

• tvfistat»rskim zapędom ludzi, 
którz.y urządzili tani... 
klom b. Nagminne jest hu­
śtanie się dzieci na gałę­
ziach płaczących wierzb, 
odzieranie gałęzi z kory, a 
latem  z liści. Bez jakichkol 
Wiek obiekcji wycina się 
krzew y ozdobne i zakłada 
•liiKiowle k u r i nutrii.

W ydawałoby się. że p i - , 
. sać na temat zieleni należy 

jedyn ie  wiosną czy latem, 
że podjęcie tego tematu zi 
m ą nie jest na czasie. Tym  
czasem zimowe zniszczenia 
W płyną generalnie na wy-

filąc! naszych u lic  w  okresie 
etnim. Czy nie ma na to 

naprawdę rady? Czy nie ma 
w ładzy i przepisów, które 
mogą to bezmyślne a cza­
sem i rozmyślne, piszczy-, 

- 1 r.iefetwo ukrócić? Domaga 
się tego cala rozsądna, i  ko­
chająca swe zićlohe'thlfisto  
część społeczeństwa. (wit)

Woldenberczycy!
Przypom inam y, że te­

m atem  najb liższego spot 
kan ia  będzie X V I  rocz­
n ic a  w yzw o le n ia  obozu 
i  sprawa b u du jące j się 
szko ły  pom nika Tys iąc ­
le c ia  w  Dobiegniew ie. 
S po tkan ie  odbędzie  się 
w e  w to re k  7 bm . o godz. 
18 w  K lu b ie  N O T , p rz y  
A l  .W . P o lskiego 67.

Szkoła w  pierwszych la ­
tach istnienia miała orgar.i 
zac.ię semestralną. W grud 
niu 1046 r. uczyło się w 
niej 993 uczniów przy obsa­
dzie 25 nauczycieli. W roku 
następnym do szkoły już  
uczęszczało 1017. Z  chwilą 
przemianowania szkoły na 
I  Państwowe Liceum Ogól­
nokształcące dla Pracują­
cych nauka została 
przedłużona z trzech na 
cztery lata. Po tym nastąpi 
la przeprowadzka do budvn 
ku przy ul. Jagiellońskiej 
41. Obecnie w 12 klasach 
i czy się 442 słuchaczy a w 
filiach w G ryfin ie. Żydow- 
cael; i Gumieńcach. 186 
uczniów. W ciągu 15 'at 
mury szkoły opuściło po­
nad tysiąc absolwentów. 
Szkoła spełnia niezmiernie 
ważna rolę. um ożliw iając 
pracującym zdobycie śred­
niego wykształcenia. „Jubi 
lat.ee” życzymy dalszych 

kcesów. (b)

ŚPIĄCY KARNAWAŁ
Na „inwestycje“ zamiast

■  ■ ■

NA Z A B A W Ę
Zm iana struktury spożycia?

W OJEW ÓDZKI D O M  K U L  
TU R Y ogłosił zapisy do Stu 
dium Plastyki dla amato­
rów; dzieci od la t 7 — 10. 
młodzieży od lat 10 — 18, 
dorosłych powyżej 18 lat. 
W programie zajęć rysu­
nek, malarstwo, kompozy- 

liternlctwo, oraz wJe 
o sztuce. Zapisy odby 

w ają się w  kancelarii W DK  
w  Zam ku Szczecińskim co 
dziennie od godz. 17 — 19.

(a)

A tra k c y jn y  ba l m askow y, k tó ry  o d b y ł gię z 
soboty na n iedz ie lę  w  salach zam kow ych, cie­
szy ł się s tosunkow o  m a łą  fre kw e n c ją , do p ią t­
ku  sprzedano za ledw ie  oko ło  40 b ile tó w . Zaba­
w y  ka rn a w a ło w e  organ izow ane w  zak ładach 
gastronom icznych p rzynoszą mniejsze o b ro ty , n iż 
w  la tach  u b ieg łych . K ie ro w n ic y  lo k a li s tw ie r ­
dzają, że w ie lu  k lie n tó w  spędza czas p rzy  m a­
łe j ka w ie  i  sk rom nych  zakąskach, na tom iast 
w ó d k i cieszą się znacznie m n ie jszym  powodze­
n iem  n iż  k ie d y k o lw ie k .

P o k ry w a  s ię  to  z po 
daw aną przez nas po­
p rze d n io  in fo rm a c ją , z 
k tó re j w y n ik a , że spa­
dek o b ro tó w  s p iry tu a lia  
m i obn iża  s ię  w  zak ła ­
dach gastronom icznych  
z m iesiąca na m iesiąc 
o  p rzec ię tn ie  200 tys  z ł.

Z dan iem  k ie ro w n ik a  
p lanow an ia  W yd z ia łu  
H a n d lu  W R N , m g r 
C zapkiew icza , m am y do 
czyn ien ia  z  w y ra źn ą  
zm ianą s tru k tu ry  spo­

życia. M ieszkańcy
Szczecina znaczną, część 
swojego budżetu domo­
wego przeznaczają na 
zakupy a rty k u łó w  go­
spodarczych, szczegól­
n ie  te le w izo ró w , od­
kurzaczy, p ra le k  i  
m ebli. W ie lu  szcze­
c in ia n  po urządze­
n iu  m ieszkania spłaca 
ra ty  w  O RS-ie. S tąd 
też  ogó lny  p rą d  ku  
oszczędzaniu, w y ra ża ją  
cy  się w  okres ie  ka rn a

w a lu  urządzeniem  m nie j
kosztow nych „p ry w a ­
tek".

J a k k o lw ie k  szczegóło 
w e  zestaw ien ia  s ta ty ­
styczne n ie  są jeszcze 
gotow e, b ra k  bow iem  
danych  z n ie k tó ry c h  
p rzeds ięb io rs tw  handlo­
w ych , ju ż  te ra z  ry s u je  
s ię  ob raz  sym p to m a ty ­
cznych  zm ian  w  żaku  
pach oznaczających —  
naszym  zdan iem  —  k ie  
ru n e k  na s ta b iliza c ję  i  
„u rządzan ie  s ię ". (p)

CWF ma już 1  lat
36 m ilio n ó w  377 tys ię cy  545 w id zó w  o b e jrza ło  w  

c iągu os ta tn ich  10 la t  1653 f i lm y  na  327.323 
seansach. Te im ponu jące  lic z b y  zaczerp­
n ę liśm y  ze s ta ty s ty k  szczecińskiej ekspozytu­
ry  C E N TR ALI W Y N A J M U  F ILM Ó W , obcho­
dzącej 10-iecie is tn ie n ia .

W p raw dz ie  w  czołów
ce każdego f i lm u  czy ta  
m y: „RO ZPO W SZECH­
N IA N IE : C EN TR A LA
W Y N A JM U  F IL M Ó W , 
n ie  w szyscy je dnak  w ie  
dzą, że to  w łaśn ie  tę j 
in s ty tu c ji zawdzięczam y 
(a może czasem narzeka  
my?), że og lądam y ta k ie  
a n ie  in n e  f i lm y  w  tym  
a  n ie  in n y m  okresie

N IE W Ą TP L IW Y M  osiąg­
nięciem szczecińskiej CWF, 
oprócz ilości rozpowszech­
nionych film ów , jest budo

wa (także rękoma pracowni 
ków) nowych pomieszczeń 
dla konserwatora!, b iu r i 
magazynów. Z  mieszkania 
! strychu, gdzie magazyno­
wano f ilm y  p rzy A l. W oj. 
Polskiego 2 przeniosła tlę  
CWF do budynków, z któ 
rych jeden magazyn mieści 
obecnie 2 tys. kopii film o  
wych.

Szefem Ekspozytury, od 
porzątku je j  istnienia jest 
p. Feliks K Ó LA N D A , k tó ry  
z okazji Jubileuszu został 
odznaczony SREBRNYM  
G R YFEM  PO MORSKIM. Ta  
kie samo odznaczenie otrzy  
m ała p. Janina BEM . k ler. 
konserwatora!, także pra­
cująca w  Ekspozyturze od

10 la t, a mająca już 34 lata 
pracy w tym  zawodzie.

N a akadem ii, k tó ra  od 
b y ła  s ię  w  ub. p ią te k , 
k ilk u n a s tu  p ra co w n i­
k ó w  . (w  ty m  „ siedm iu 
*,d z ie s ięc io la tków ” ) . o- 
trz y m a ło  d yp lom y uzna 
n ia  i  nagrody pieniężne. 
B y ł w śród  n ic h  g łó w n y  
dysponent p. Je rzy  S ła - 
w om irsk i, k tó ry  jes t łą ­
czn ik iem  m iędzy C W F a 
„K u r ie re m ", dz ięk i k tó ­
rem u m y  i  nasi czy te ln i 
cy  w iedzą co, gdzie i  
k ie d y  będzie można zo­
baczyć w  k in ie .

D zięku jąc C W F -ow i 
Z A , p ro s im y  o  JESZC ZE 
dużo now ych , w a rtośc i o 
w ych , w esołych, a tra k ­
c y jn y c h  film ó w . (aż)

DWA LISTY
w spraw ie

śmieci
Praw ie równocześnie _ 

redakcji w płynęły 2 lis ty  w  
tej samej sprawie. Jeden z 
M iejskiego Przedsiębior­
stwa Oczyszczania, drugi 
od mieszkańców domu przy  
ul. Studziennej. Obydwa l i ­
sty spowodowała notatka w  
„K urierze” z dnia 26 stycz 
nia 1961 tycząca śmieci.

Pisze M PO:

„...natychm iast wysłaliś­
m y samochodem odpowie­
dzialnych pracowników  
w raz z robotnikam i w  celu 
sprawdzenia na miejscu roz 
m iaru  „klęski” i  ewentual 
nego usunięcia zaniedbań... 
W śm ietniku prócz 50 cm 
warstwy szlaki i kota, któ ­
ry ucieikł na w idok spraw­
dzających nie znajdowało  
się nic więcej... Notatka  
nie przyczyniła się do po­
większenia dobrej sławy 
ani M PO  ani „K uriera  
Szczecińskiego”..!

Piszą lokatorzy (nazwiska 
znane redakcji) „Serdecz­
nie dziękujem y... za błyska 
wiczną interw encję w  spra 
w ie w yw iezienia śmieci z 
naszej posesji... Śmieci 
wywiezione chyba tego sa­
mego dnia, którego ukaza­
ła  się notatka. Ale nie zmile 
nia to fak tu , że przez dłuż 
szy czas nasz śm ietnik nie 
b>| uprzątany” , fwit)

POMORZANY
już

w Śródmieściu
! czw artku 2 lutego 
m iły się granice niektó 

rych dzielnic Szczecina. 
Zgodnie z uchwałą M ie j­
skiej Rady Narodowej Po­
morzany są wyłączone z 
dzielnicy Pogodno na rzecz 
śródmieścia. W rejonie pół­
nocno-wschodnim granica, 
między dzielnicą Nad Odrą 
a śródmieściem, przebiega 
torem kolejowym do ul. 
Nocznickiego, dalej — 
wschodnią stroną do ul. 
Hutniczej i Łyskowskiego. 
Do Pogodna natomiast przy 
łączono część terenów poło 
żonych w obrębie północ­
no-zachodnim śródmieścia. 
Granica przebiega od mostu 
kolejowego przy ul. Miesz­
ka I  do zbiegu A l. Piastów  
i Boh. Warszawy, a dalej— 
środkiem Boh. Warszawy. 
W awrzyniaka. P iotra Skargi 
do styku Parku  Kasprowi­
cza z Jasnymi B łoniam i, 
skąd aleją przez P a rk  K a­
sprowicza — po stronie za­
plecza szpitala wojskowe­
go — do jeziora „Rusałka” , 
następnie do styku ulic 
Słowackiego i  Akademic­
k ie j oraz do wiaduktu przy  
ul. Rervv. Październikowej.

(P)

Brak karetki 
zakaźnej?

Otrzym aliśm y kilkakrotne  
sygnały, że szczeciński szpi 
ta l zakaźny nie jest w  sta 
nie przyjmować wszystkich 
dzieci, które zachorowały 
na szkarlatynę. Wdbec bra 
Ku łóżek szpitalnych, n ie­
którzy m ali pacjenci kiero­
wani są na kurację domo­
wą. O każdym  wypadku  
choroby informowane są 
władze sanitarne, które nie­
zwłocznie przystępują do 
odkażania, pomieszczeń i 
przeciwdziałają powstaniu 
epidemii.

Jednakże p rak tyk i stoso­
wane przez Izbę Przyjęć 
szpitala na Arkońskicj mo­
gą się stać przyczyną roz­
w lekania zarazków te j przy 
kre j choroby. Zdarzało się, 
że na miejscu brak by­
ło kare tk i sanitarnej. 
G dy dziecka n ie moż­
n a ' przyjąć do szpitala, 
rodzice odwożą je  do domu 
tram w ajam i lub  taksówka-

Prosimy o • • •  glos
P A R O W Ó Z  sapnął, w e s tch n ą i 

o b ło ka m i pa ry  spod tło k ó w , koła. 
d rg n ę ły , ko rbow ód  szarpną ł się  
h is te ryczn ie  na  ś lis k ic h  szynach  
i... p a / —  i  —  buch —  lo -k o -m o -  
ty - io a -ru -s z y - ła ...  itd .

W łaśn ie  W te j c h w il i  w p a d ł na  
peron dw orca  g łów nego męźczyz 

na  ob juczony w a liz -  
( T r r F  ka m i, os trym  s p r in -  
v-/J n l / / r x  tem  d o g o n ił pociąg .

p o s ta w ił w a liz k ę  na  
s to p n iu  —  i  s p r in t—  
—  p o s ta w ił d rugą  w a  
liz k ę  na  s to p n iu  —  i  

c  skok.
—  U ff... —  u da ło  się...

A  w szys tko  przez szczec ińsk i 
zegarynkę, k tó ra  o godz. 8 rd n o  
spóźnia  się o 7 m in u t, o g. 12 po  
d a je  czas p ra jm d lo w y , a potem  
k rę c i s tvym i t ry b ik a m i,  ja k  chce. 
W iadom o  —  kobieta...

P anow ie  z  poczty . W p a ku jc ie  
w  m echan izm  głos m ęski, może 
będzie dok ła d n ie j... iP).

Dziewczynha 
z mlekiem

O D  P E W N E G O
czasu w  o k o lic y  u *  
l ic  K a rp o w icza , 
Cieszkow skiego  i  
T re n to w sk ie g o  m le  
ko  do dom ów  ro z *  
n o s i m ała, dziesięć  
c io le tn ia  dz iew czyn  

ka, k tó ra  zastępuje kogoś do ro ­
słego. W yobrażam y sobie, ja k  
dziew uszka  bo i się w chodzić na  
ciem ne k la tk i  schodowje, n a  k tó ­
ry c h  i  dorosłego n ie rza d ko  s trach  
może oblecieć. G d yb y  w ię c  lo k a *  
to rz y  p o m yś le li o ty m , by wcześ­
n ie  rano  na k la tk a c h  schodow ych  
jeszcze p a liło  się św ia tło , a w  
ogródkach n ie  b y ło  psów  zaży­
w a ją cych  o  t e j  w ła śn ie  porze po^ 
rannego spaceru  —  to  dziew czyn ­
ce b y ło b y  ra ź n ie j.  Jeże li, oczyw i­
ście n ie  m a innego w y jśc ia . (hs)_

m i. (P)

K LIE N T  b y ł ta k  zdum iony, że o tw o rz y ł usta* 
a le  n ie  m óg ł w ydobyć  z s ieb ie  głosu. P oczuł, że 
o d k ry w a ją  się przed  n im  zu pe łn ie  now e h o ry ­
zon ty , k tó ry c h  is tn ie n ia  n a w e t n ie  pode jrzew a ł.

R opp kaza ł m u  s ię  sku p ić  i  zada ł m u  p ie rw ­
sze py ta n ie :

— Co pan w o li :  w ró b le  w  s tu d n i, czy pociąg* 
k tó ry  dudn i?

— N ie  jestem  pew ien, czy pana dobrze  zrozu­
m ia łe m , — rz e k ł jego rozm ów ca po d łuższym  
nam yśle , k ie d y  ju ż  trochę  p rzyszed ł do siebie. — 
C zy to  m a znaczenie psychologiczne?

— A  ja k ie ?  — o b u rzy ł s ię  Ropp. — S ą d z ił pan, 
że g ineko log iczne? T u  n ie  m a  ża rtó w , d ro g i pa­
n ie /  Je ś li pan p ragn ie , a b ym  ra z  na  zawsze 
u s ta li ł pana p rzyd z ia ł do te j czy in n e j gw iazdy  
m etodą K lin to p fa , m us i pan  odpow iedz ieć na 
m o je  p y ta n ia !

— P y ta n ie  n ie  je s t ła tw e... Jeszcze chw ilę ... 
W o lę  pociąg, k tó ry  d u d n i. s r

R opp uśm iechną ł się tr iu m fu ją c o  i  zadał d ru ­
g ie  p y ta n ie :

— W  ja k i sposób d rzew a  i  ro ś lin y  w y d z ie la ją  
poka rm , k tó ry  czerp ią  z z ie m i p rzy  pom ocy ko­
rzeni O czyw iście  po je g o  spożyciu, c zy li, in n y ­
m i s łow am i, ja k  się w yp ró żn ia ją ?

— N ie  w ie m , — szepnął k lie n t. — N ig d y  się 
n ad  ty m  n ie  zastanaw ia łem .

— Szkoda, — w e stch n ą ł Ropp. — K w e s tia  je s t 
godna zastanow ien ia , bo je ś li panu, pow iedzm y, 
za tkano  by, z przeproszeniem , ty łe k  ko rk ie m , 
a p óźn ie j k o re k  za lakow ano i  postaw iano na la 
k u  o f ic ja ln ą  pieczęć, to  n ie  w ie m , co b y  pan 
z ro b ił.  Sam ow olne  z łam an ie  pieczęci je s t ka ra ­
ne w ięz ien iem . Może by się panu uda ło  zap łacić 
k a rę  p ien iężną, a le  ty lk o  w  ty m  w yp a d ku , je ś li 
p an ’ up rze d n io  n ie  b y ł sądzony w  N iem czech za 
to  sam o przestępstw o. Ja k  pan  w id z i, m a  pan 
przed  sobą n ie z b y t różow e p e rsp e k tyw y. A le  
w ró ć m y  do  z w ie rzą t i  p taków ... co? T a k  jest, 
w ró ć m y  do d rze w  i  ro ś lin , co  na je d n o  w ycho ­
dz i. Jeś li im  pan o d m a w ia  p ra w a  w y p ró ż n ia n ia  
s ię  choćby raz dz ienn ie , to  uw ażam  dalsze p y ta ­
n ia  za zbyteczne. Jest ju ż  d la  m n ie  zupe łn ie  
jasne, że na leży pan do ro d z in y  sko rp ionów .

— Ja k  to  sko rp ionów ?  — w ysze p ta ł p rzerażo­
n y  k lie n t. — T o  by w skazyw a ło  na datę u rodze­
n ia  w  końcu paźdz ie rn ika , w zg lędn ie  w. p rzec ią ­

gu p ie rw szych  trze ch  ty g o d n i lis topada , podczas 
gdy ja  p rzyszedłem  na  ś w ia t dw udziestego trze ­
ciego lipca...

M etoda K lin to p fa ,  — rz e k ł R opp z dużą pew ­
nością  s ieb ie  — pozw a la  n a m  n ie  ty lk o  usta lać 
ściśle da tę  u rodzen ia , a le  ró w n ie ż  do w o ln ie  
zm ie n ia ć  u k ła d  gw ia zd  na  firm a m e n c ie , dosto­
sow u jąc  go, to  znaczy u k ła d , a le  n ig d y  f irm a ­
m e n t, do  usposobień k lie n ta . P rzed K lin to p fe m  
każdy  z  nas b y ł n ie w o ln ik ie m  gw iazd . R o b ił bez 
W iednie, co  m u  kaza ły . N eron, m o ja  s iostra  K la ­
ra , ro z p u s tn ik  K r ie g e r, m ieszka jący w  L ip s k u  — 
k a żd y  z  nas. P o  o d k ryc ia ch  K lin to p fa  m ożem y 
w p ły w a ć  na gw iazdy. Jeś li pan tego sobie życzy, 
zm ien ię  panu horoskop ta k  g ru n to w n ie , że je ś li 
pow iedzm y, podoba ły  się panu w ysm u k łe  b ru ­
n e tk i z p iw n y m i oczam i, będzie s ię  pan uga­
n ia ł w y łą c z n ie  za o ty ły m i b lo n d y n k a m i z  ze­
zem. Je ś li d a w n ie j p ią te k  b y ł d la  pana dn iem  
fe ra ln y m , w  przyszłości fe ra ln e  będą w szys tk ie  
d n i tyg o d n ia  z w y ją tk ie m , być  może, środy. Po­
z m ie n ia m y  panu, ja  i  s ta ry  K l in to p f,  w szys tk ie  
d rog i, k tó re  g w ia zd y  zakreś la ją  na n iebosk ło ­
n ie , c z y li, w y ra ża ją c  się z francuska , ta k  zwane 
berżeryzm y. W enus, zam iast p rze ką tn ym  lu k ie m , 
skoczy panu w  s tronę M arsa p rzec ię tną  p a ra ­
bo lą  i  m in ie  go, w y k rz y k u ją c : „P a , s ta ry  d ra ­
n iu ! S potkam y c ię  znow u na w iosnę !“ .  T y lk »

że za ta k ie  s z tu k i pob ie ram y, m a  s ię  rozum ieć, 
d o da tkow e  hono ra riu m .

P rzerażony k l ie n t  uc iek ł, bą ka ją c  coś w  ty m  
sensie, że m us i na radz ić  się z żoną. R opp o tw o ­
rz y ł szu fladę  b iu rk a , w  k tó re j ch o w a ł sznaps, 
a le  okaza ło  się, że b u te lk a  je s t pusta. Z a w o ła ł 
w ię c  S zw e jka  i  za p y ta ł go, k to  ją  w y p ił.

— Paai d y re k to r  w y p ił,  — rz e k ł S zw e jk . — Z  
samego ra n a  pan zaczął a późn ie j, ja k  przyszed ł 
te n  k lie n t ,  co go pan nauczy ł a s tro lo g ii, to  pan 
d y re k to r  ca łą  b u te lkę  w yko ń czy ł. Sam  w id z ia ­
łe m  na w łasne oczy, k ie d y  przyszed łem  go za­
m e ldow ać. M oże le p ie j w yn iosę  tę  pustą  b u te l­
kę, bo p różna bute lczyna, ja k  m ó w ił jeden  m ó j 
z n a jo m y , zawsze w y g lą d a  ja k  s ie ro ta , co  p ros i 
o ja łm u ż n ę  na u licy .

— H m . — m ru k n ą ł Ropp. — M ó g łb ym  przys iąc, 
że na d n ie  b u te lk i jeszcze coś zosta ło . A le  n ie  
m ó w m y o  drob iazgach. D ro b ia zg i zaczynają 
m n ie  nużyć. N ie  m ia łe m  n ig d y  pociągu do  ma­
ły c h  spraw . Je ś li są jeszcze jacyś  a m a to rzy  po­
rad , n iech  p rz y jd ą  ju tro .  O becnie m a m  w aż- 
r 'e js z ą  pracę.

R opp za m kn ą ł się w  sw o im  gab inecie  !  za­
d z w o n ił do K u r ta  Hausm anna. Z a p y ta ł go, ja k  
się nazyw a s to lica  B o liw ii.

— N ie  m am  po jęc ia , — o d rze k ł Hausmanm. — 
T w o je  opow iadan ie  bardzo m i się podobało, a le  
n ie  z ro zu m ia łe m  a r ty k u łu  o  fa rb a ch  a n ilin o w y c h .

— N ie  w szys tko  m ożna od razu  zrozum ieć, — 
p o w ie d z ia ł Ropp. — Przed K o p e rn ik ie m , je ś li 
s ięgn iem y do h is to r ii,  też n ik t  n ie  w ie d z ia ł, d la  
czego z ie m ia  się k rę c i. W  następnym  num erze 
p rzeczytasz c iekaw ą  w iadom ość pod ty tu łe m  
„P ie rw s z y  N ie m ie c  po m o im  urodzen iu ” . M oże 
ją  le p ie j zrozum iesz n iż  a r ty k u ł o a n ilin ie , choć 
n ie  jes tem  pew ien. Czy słyszałeś k iedyś o 
k ra ju ,  k tó ry  się nazyw a Costa R ica?

—  Słyszałem . W  A m e -yce  P o łudn iow e j.
— M a ły  k ra j czy duży?
— M a ły .
— A le  w iesz z pewnością, że is tn ie je ?  N igdz ie

go n ie  p rzen ieś li?
— D o k iid  go m ie li przenieść?

Ubaw
N A  U i:.  G D A N -

t  S K lE J  p rz y  w loc ie  
na  u l. G órnoś ląską  
je z d n ia  je s t ta k  w ą  
ska, że gdy samo­
chód  m ija  tra m w a j 
to  d la  cz ło w ie ka  
n ie  m a ju ż  p ra w ie  

m iejsca. N ie k tó rz y  k ie ro w c y  m a *  
ją  z tego pozoodu o k ro p n y  u baw , 
gdyż  m ija ją c  piesze pospó ls tw a  
u w aża ją  za p u n k t honoru , b y  o -  
ch lapać  je  b ło tem  po same uszy* 
T a k  w łaśn ie  by ło , gdy 31. 1. n a  
w sp ó ln e j drodze ż yc ia  sp o tka ł się 
k ie ro w ca  sam ochodu S T A R  M A -  
2064 z g ru p k ą  p rzechodn iów * 
D w óch z n ic h  zaprezen tow a ło  
n a m  w  R e d a k c ji sw o je  płaszcze, 
k tó ry c h  n ie  w id a ć  p ra w ie  była. 
spod w a rs tw y  b ło ta . P ra w d o p o *  
dobn ie  z w y ż y n  k a b in y  k ie ro w c y  
przechodn ie  p rz e d s ta w ia li w id o k  
rozkoszn ie  zabaw ny i  chyba le *  
p ie j, że n ie  s łysza ł on  s łó w  p  o*  
d z i ę k  o w  a n i a ,  ja k ie  posypa*  
ły  się w  ś lad  za samochodem , (hs j

P. D E M E T R IU S Z  W IĘSKI,
SZC ZE C IN . Za legendę o  „S tw o ­
rzen iu  k o b ie ty “  u p rze jm ie  dz ię ­
k u je m y , je d n a k  w  gazecie n ie  
w yko rzys ta m y .

P A N I B . S. ze SZC ZE C IN A ';
Bardzo  uc ieszyła  nas w iadom ość, 
że w  ż yc iu  P a n i coś s ię  w resz- 
c ie  zm ien iło  na  lepsze. D z ię ku * 
je m y  za pozdrow ien ia .

P. ST. C W IA K O W S K I —  S W I
N O U JS C IE . W yda je  nam  się, że 
n ie  w ys ta rczy  tu  nadzór dozoru 
ców  czy też M i l ic j i  O b yw a te l­
s k ie j. P o trzebna je s t czu jność 
całego społeczeństwa, gdyż  szko­
d y  czyn ione  przez c h u lig a n ó w  
są usuw ane kosztem  tys ię cy  z ło  
ty c h  przeznaczonych na  inne, pa 
żytecznie jsze cele. P .ozdraw iM
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W Zakopanem i Bydgoszczy
w a lc z ą  najlepsi

sportow cy-żo łn ierze
ośmiu państw zaprzyjaźnfoiych

5,S P A R TA K IA D Y A rm ii Zaprzyjaźnionych staja się 
Aobra tradycją i są 'wielkim wydarzeniem nie tylko  
w  ży ciu sportowców wojskowych, lecz również w  życiu  
arm ii i  narodów państw obozu socjalistycznego. Spar 
tak iady rozniecają w  sercach ludzi ducha przyjaźni, 
manifestują rozwijające się i umacniające z dnia na 
tipieć braterstwo broni naszych arm ii oraz nienaru­
szalną przyjaźń bratnich narodów państw socjalistycz­
nych, pomyślnie budujących nowe szczęśliwe życie”.

KRZYSZKOWIAK
dopiero drugi
tu plebiscycie
„PRZEGLĄDU“
P p * # *

S łó w  ty c h  uży ł m ar- ogląda szereg dobrych 
szalek Zw iązku  R a d ń e c
k ie g o  A . G re c z k o  n a  Herzera, Łaciaka, Schram- 
o tw a rc iu  za w o d ó w  n a r -  m.a 1 WaW* . .  , 
cian jk ic h  S p a r ta k ia d y  , “ C  g  ¿ J * * “  ¿ g  
A r m ii  Z a p rz y ja ź n io n y c h , lo  się po skoku reprezen- 
ja k ie  ro z e g iś n e  z o s ta ły
W  Z a k o p a n e m . osiąga granice 9S m . On

PRZEZ 7  dni czo łow i tez zostaje zwycięzcą pierw  
spo rtow cy-żo łn ie rze  a r -  skacze
m ii k ra jó w  s o c ja lis tycz - jaKo pierwszy z czołówki w 
n ych  dem onstrować be- d r u g ie j  s e r i i , spóźnia 
dą n a  trasach  i  skocz- 7 > bi«‘e» ,e/ :z bard7-,° P**v, . . . .  i tomnie zachowuje się w  po
m a c h  s w o ją  w y s o k ą  wietrzu, czemu zawdzięcza 
spraw ność fizy c zn ą . odległość 92,5 m. Przez dlu-

Uroczystości zw iązane Ki <zas ,p?!ak ®k “ P.uJe piez-________ . . , wsze miejsce. Odbiera mu
z in a u g u ra c ją  t e j  w ie l  j e Niem iec s c h r a m m , 
k ie j im p re z y  o d b y ły  się k tó ry  wprawdzie nie ma
przed  po łudn iem  na, dziwią ogromną dynamiką 
S tadion ie  Z im o w ym  pod i  wspaniałą odległością -  
K ro k w ią . S tad ion  u -  »8,5 m. 
deko row any  f la „a m i M g f
państw  uczestniczących wała cisza. Zaw odnik ra­
ty  Spartak iadz ie , w y -  dziecki m inim alnie spóźnia

N i Ś l i „ ty S ‘ ? jea ”  a ZÓW'  » " " W y m  W m s i T KN aprzec iw  t ry b u n  hono - zie  lotu osiąga 96 m , zdoby 
ro w y c h  u s ta w iły  Się e- wając bezapelacyjnie pierw  
k iD V  a r m ii-  B n łn a rii 62e mieJsce w  konkursie.B u łg a rii, P ierw s /ym  rekordzistą Du 
C h iń sk ie j R e p u b lik i L u - i ej  K rokw i pozostał jednak 
dow ej, C zechosłow acji zawodnik NRD SCHRAMM,

N RD Rum u- Z J S Z S g U S F g  
nu , W ęg ie r, ZSRR J noszący lOi m.
Polski.

P R A W IE natychmiast po
oficjalnych uroczystościach, 
otwarcia Spartakiady, na 
Dużej K rokw i, rozpoczął się 
konkurs skoków, w  którym  
w zię li udział zawodnicy 
zgłoszeni do Spartakiady 
oraz czołowi skoczkowie 
Polski.

K onkurs rozgryw ał się o 
podwójną stawkę, nie ty l­
ko chodziło o zwycięstwo, 
aie również o to. kto  zosta­
n ie pierwszym rekordzistą 
tego wspaniałego obiektu.

Już pierwszy skok kon­
kursu Jana K R U P Y  z Biel­
ska na 80,5 m zapowiada, ze 
w a lka odbywać się będzie 
na odległościach, jakich  je ­
szcze w naszym k ra ju  nig­
dy przedtem nie osiągano.

Antoni W IECZOREK W 
bardzo dobrym  stylu osią­
ga 87,5 m  i obejm uje prowa

J a k  b y ło  do przew idzę 
n ia  p ie rw szym  spo rtow ­
cem P o lsk i za ro k  1960 
zosta ł re ko rd z is ta  św ia 
ta  w  t ró js k o k u  Józef 
SZM ID T. W yp rze d z ił on 
ub ieg łorocznego zw yc ięz  
cę p le b iscy tu  „P rze g lą ­
du S portow ego", K rzysz 
ko w ia ka  (na zd jęc iu ) po 
n ad  24 p k t. W  p ierw szej 
dziesiątce spo rtow ców  
P o ls k i zn a le ź li s ię  ró w ­
n ież  następu jący zawód 
n ic y  (poda jem y w  k o le j­
ności z a ję tych  m ie jsc):
P a liń sk i. P aździor, W a­
lasek, Krzesińska, Sero­
czyńska Jóźw iakow ska,
Z im ny i  Fo ik. N a  jede­
nastym  m ie jscu  znalazł 
s ię  P ie trzyko w sk i a  za
n im  jeszcze A dam ski, __ ________ w_
K o c e rk a , R u t,  W a lk o w ła  I dzenie w  k o n ku rs ie ! Po n im
ków na, M a ku la . P aw łów  » < ■ > * “  P™” 1''« ¥ “ 2 ! ?. - A ___. poniżej 80 m . Publiczność
Skl. Gazda, P ią tkow sk i, ma powody do zadowolenia,

P r z e k o n y w a ją c e

zwycięstwo 14:6
pięściarzy Pogoni

nad poznańską Wartą
S potkan ia  w  rin g u  

p ro w a d z ił p. Smowacki 
k u  ogó lnem u zadow olę 
n iu .

n  L IG A  BOKSERSKA

W M EC ZAC H  bokserskich 
o mistrzostwo n  lig i padły 
następujące rezultaty:

W C Z O R A J w y p e łn io n a  po  b rze g i szcze­
c ińska  H a la  S portow a z aplauzem  p rz y ję ła  
z w yc ię s tw o  p ięśc ia rzy  „P o g o n i“  w  stosunku 
14:6 nad poznańską „W a rtą “ . P o rto w cy  z na 
w ią z k ą  z re w a n żo w a li się gościom  za poraż­
kę  w  I  ru n d z ie  9:11.

Pogoń — W arta 14:8
Stal Kutno — Gedanla 8:10 
Zawisza — Burza W r. 16:4

W  tabeli prowadzi Zaw i­
sza Bydgoszcz 12 pkt. przed 
Gedanią Gdańsk 11 pkt,

PIECHACZEK
nadal liderem 
Tour d Egipte

Dziesiąty etap międzyna­
rodowego kolarskiego wyś­
cigu dookoła Egiptu wyg­
rał były przodownik wyści 
gu radziecki kolarz K U Ś ­
L IN . N a drugiej pozycji u- 
piasował się Barie ben 
(NRD). Tuż za ta dwójką 
priy jechała grupa, która  
została sklasyfikowana w  
jednakow ym  czasie. W  gru 
pie te j było czterech Pola­
ków . Zaję li oni następują­
ce miejsca: P IEC HA C ZEK  

5, K O W A LS K I — 8, BUY- 
► — 9 oraz W ILCZEW SK I 
10. Drużynowo etap w y­

grał zespól NR D  przed 
ZSRR i  Polską — wszystkie 
zespoły w  jednakow ym  cza

> dziesięciu etapach lide 
rem  jest nadal P IEC H A - 
C ZEK  zm 38:45.28. Drugie 
miejsce zajm uje Kublin  
(ZSRR) — 38:47,04. W IL ­
CZEW SKI w  dalszym ciągu 
zajm uje szóste miejsce z  
czasem — 38:57,09, 

DRUŻYNOW O prowadzi 
zespół NRD — 116:24,26
przed ZSRR — 116:31,42 i  
Polska — 116:43,16.

w  Tir A TI7P ' „ „ t r o i  Budowlani — Astoria 11:9W  W A D Z E  m uszej Carbo Gl. — Hutnik 10:10
szczecinianie o d d a li patawag Wr.—B łękitn i 12:8 
p u n k ty  bez w a lk i W  w  „ M I  p ,  
k o le jn e j w a lce  nieza- Nowa Huta „  pkt> przed 

Siei czak ‘ ------- - — * ’ “  ’ ’

IN TERESUJĄCA !  pełna 
niespodzianek b yła  ligowa 
niedziela bokserska, W 
I  lidze przodownik tabeli 
STA L (Stalowa Woila) prze­
graj z łódzką G W A RD IĄ  
(8:i!) i  straciła prowadze­
nie na rzecz warszawskiej 
Legii, która po ciężkim  me 
czu w  Kaliszu (11:9), o któ  
rego końcowym w yniku za­
decydowała dopiero zwycię 
ska walka Branickiego z  
Baranem, objęła prowadze­
nie w  tabeli. Podobnie, ja k  
M IS IA K  w  Stalowej W ołi, 
tak DAMPC w  Wybrzeżu co 
raz częściej schodzi z ringu  
pokonany. Przegrał on. bę­
dąc 2 razy na deskach w  
spotkaniu z W indakiem  
(BBTS), który nie zalicza 
się do czołówki. Po dluż- 
zej przerwie wystąpił — 
iruźynie BBTS "  “

c . . I IR Z Y K O W S K I i  w  « . w
b y ła  się w ieczorem  uroczystość rozpoczęcia t u r  i ¿ze ciężkiej, zmuszając już  
n ie ju  hoke jow ego S p a rtak iady . E m ocjonu jące  w  i  rundzie W ęgrzyniaka 
p o je d y n k i hoke jow e żo łn ie rzy -sp o rto w có w  k r a '¡m y n i°  m ^ zu  Sp<ńak zremlso 
jó w  so c ja lis tyczn ych  ro zg ryw ane  będą n a  lodo  w ai z Wojciechowskim, 
w is k a c h  Bydgoszczy i  T o ru n ia . W  tu rn ie ju  b io  ł t s  Łabędy zremisował r. 
r ą  u dz ia ł rep rezen tac je  h o ke jo w e  a rm ii —  | P T a h ^a<fd «Jl|k nl.0,

ZSRR, CSRS, NRD, Ru m u n ii i  P o lsk i. I nvch rozgrywkach przedsta

Pierwsza porażka 
polskich hokeistów

Po ligowej niedzieli

PIETRZYKOWSKI
wraca d i formy

PIETRZYKOWSKI

w o d n y  Sie lczak ju ż  w  
I  ru n d z ie  po  k i lk u  so­
czystych  ciosach zm u­
s ił do poddan ia  s ię  w  
p ie rw szym  s ta rc iu  Jóź- 
w ia k a . M iłą  n iespo­
dz iankę  s p ra w ił K a r -  
w eck i. k tó ry  jednog łos 
n ie  pokona ł na p u n k ty  
K aczm arka . P ie rw sza 
runda  p o je d yn ku  w  w a 
dze le k k ie j pom iędzy 
K a rcze w sk im  (Pogoń) 
i  d o b ry m  techn iczn ie  
S ty lo  n ie  zapow iada ł«  
niespodzianek. Tym cza 
sem dobrze  n a s ta w io n y  
przez tre n e ra  K a lc z y ń ­
skiego p o rto w ie c  p rzez 
następne dw ie  rundy  
zdecydow anie górow a ł 
nad  S ty lo  i  spo tkan ie  
rozs trzyg n ą ł na sw o ją  
korzyść . Z a w ió d ł
m is trz  P o ls k i Józef 
P iń sk i. W y g ra ł on po je  
dymek z  K on iecznym , 
a le  w e rd y k t sędz iow ski 
p rzyzn a ją cy  _ zw ycię ­
s tw o Jó zko w i b y ł  u k ło  
n e m  w  je g o  k ie ru n k u , 
p o  c ie ka w e j i  em ocjo 
n u ją c e j w a lce  S u row y 
p o ko n a ł -wysoko na 
p u n k ty  starego w yg ę  
rin gow ego  S m o la rka . 
Papież ty lk o  w  oczach 
sędziów  u le g ł stosun­
k ie m  g łosów  2 do re m i 
su K o te ck ie m u . W  w a 
dze śre d n ie j zadeb iu to  
w a ł S idorow icz. P rze­
g ra ł on sp o tkan ie  z 
M a łk ie m  —  w y d a je  się 
je d n a k , że S idorow icza  
zgub iła  d e b iu tancka  
trem a . Jest to  dob ry  
m a te r ia ł n a  boksera  i 
p rz y  dalszej p ra cy  nad 
sobą z tego chłopca Po 
goń będzie m ia ła  jesz­
cze dużo zadow olenia. 
N a jła d n ie js z ą  w a lk ę , 
k tó ra  p rzeb iega ła  w śród  
b u rz y  ok lasków , s toczy ł 
R ag in ia  z B o ro w ia  
k ie m . S po tkan ie  to  sta 
ło  na w ys o k im  poz io ­
m ie. W a lka  b y ła  szyb­
ka  i  em ocjonu jąca , a 
sędz iow ie  zgodnie orze 
k i i  z w yc ię s tw o  R ag in i. 
W  w adze c ię żk ie j Z ie ­
liń s k i po k i lk u  s iln ych  
ciosach o d e b ra ł chęć 
dalszego p o je d y n k u  No 
w ack iem u .

Astorią Bydgoszcz 10 pkt.

REPREZENTACJA W o j 
ska P o lsk iego  w  p ie rw ­
szym  sw ym  meczu tu r ­
n ie jo w y m  doznała n ie ­
spodziew ane j po ra żk i 

rep rezen tac ją  A rm ii 
R u m u ń sk ie j 3:5 (0:2,
2:0, 1:3).

W y n ik  sp o tka n ia  od­
zw ie rc ie d la  c a łko w ic ie  
sy tu a c ję  ja k a  panow ała  

lo d o w isku . R u m u n i 
w y g ra li m ecz zasłuże­
n ie .

Kosiczkin łyżwiarskim
m is trz e m  E u ro p y
W  H ELS IN K A C H  za- oraz w y g ra ł b ieg na 

kończone zosta ły  m is- 10 000 m. A  o to  dalsza 
trzó s tw a  E uropy w  je ż - ko le jność na jlepszych  
dzie  szybk ie j mężczyzn w ie lobo is tów  E u ropy : 
na  lodzie. Zdecydow any
tr iu m f o d n iós ł fa w o ry t 2) V an  der G r if f t  (Ho 
m is trzos tw , 22 -le tn i ły ż -  land ia ), 3) K oup riano ff
w ia rz  radz ieck i —  K O - (F rancja ), 4) N ilsson  
S IC Z K IN , k tó ry  w  n ie - 'S zwecja), 5) Johanne- 
dżielę w  biegu na 1500 sen (N orw egia), 6) Ką- 
•  fa ją ł  d ru g ie . m ie jsce renus (S z w tf ii* ) .  »

Faworyt
przegrywa

SO B O TN IE  spo tkan ie  
w  ten is ie  s to łow ym  m i­
s trzos tw  I  l ig i  pom iędzy 
A rk o n ią  Szczecin a Ru­
chem C horzów  zakończy 
ło  s ię  niespodziew anie 
porażką zespołu szczecin 
sk iego  w  s tosunku  3:6. 
P u n k ty  d la  gospodarzy 
u zy s k a li: Szum ski 2 i 
Adam czak 1. Szumski 
u leg ł je d y n ie  m is trzo w i 
Ś ląska Podw órnem u. Je 
d yn y  p u n k t A dam czaka 
uzyskany zosta ł w  po je  
dynku  z m łodym  Gańsz- 
czakiem . Lato ja k  zw y ­
k le  w n ió s ł do g ry  dużo 
serca, ale nadal n ie  m o­
że uzyskać sw ej daw ne j 
fo rm y. W yd a je  s ię , że 
a rkończycy  o s ta tn io  
chyba za m a ło  tre n u ją , 
a w czora jsza porażka 
n ie  w p ro w a d z iła  do dru 

, żyny  jąkiegoś op tym is ty
czneua nastroju. r  A l

i Się )
Legia .

2. Stal
3. BBTS
4. Wybrzeże 
3. Gwardia
6. Łabędy
7. Prosną
8. Polonia

Stępująco:
10 14 130:70 
10 14 116:84 
10 13 100:94 
10 11 107:39 
10 11 92.108
10 8 93:103
10 6 86:112
10 3 68:132

Zwycięstwo
Skoneckiego 
w Helsinkach

W  H E L S IN K A C H
rozpoczęły s ię  m iędzy 
narodow e H a lo w e  M i­
strzostw a S k a n d yn a w ii 
w  tenisie. W  p ie rw sze j 
ko le jce  sp o tka ń  e lim i­
n a cy jnych  nasz re p re ­
zen tan t W ła d y s ła w  SKO 
N ECKI pokona ł F in a  
K IN N U N E N A  —  7:5, 6:2,
6:2. D ru g i % P o la kó w  
GĄSIOREK przegra ł z 
B r a ż y li jeżyk iem  M A N - 
D A W K O  ł J Ą  1 5 . fcfe £ £

Wojewódzkie
mistrzostwa
ju n io ró w

w boksie
W  STA R G A R DZIE odbyły 

się mistrzostwa juniorów  
województwa w boksie na 
rok 1961. W  wadze muszej 
ty tu ł mistrzowski po „kole 
żeńskiej” walce zdobył 
Pszczółkowski (Pogoń), któ 
ry na punkty pokonał swo 
jego kolegę klubowego Na- 
czyńskiego. W  wadze kogu­
ciej Czerko (Wiarus) wy­
punktował Krępę (Pogoń). 
Lehr w  wadze iekkośredńiej 
pokonał swego kolegę klu­
bowego Wojczaka (Wia­
rus). Stelmach wygrał na 
punkty z Pańczykiem. W 
wagach półciężkiej i cięż­
kiej w alki nie odbyły się 
z powodu braku chętnych.

W czoraj przed mistrzow­
skim spotkaniem Pogoń — 
W arta odbyły się pozostałe 
w a lk i finałowe. W  wadze 
piórkow ej Paszkowski (Wia 
rus) pokonał na punkty  
Burgharda (Flota). Róg (Ar- 
konia) zdobył ty tu ł mistrzów  
ski bez w a lk i. Portowiec 
W aikowlak już w  I  rundzie 
po k ilk u  silnych ciosach 
zmusił do poddania się 
Szornsztajna (Arkonia), W 
wadze pólśredniej M ijasowi 
(Pogoń) po dwóch rundach 
poddał się M iecznik z  W ia 
rusa.

Z  wszystkich finałowych  
w alk  najbardziej podobali 
się — Pszczółkowski, Pasz 
kowski, W aikowlak, M ijas  
i  Lehr. N ie wątpim y, że ci 
pięściarze po dalszym, so­
lidnym  treningu już w nie 
dalekiej przyszłości spra­
wią wszystkim miłośnikom  
boksu w Szczecinie dużo 
zadowolenia.

Koszykarze
AZS-u
u le g l i
drużynie
koszalińskiej

OGNIWO i KUSY
pretendują

do mistrzowskiego
ty tu łu

TEGOROCZNE T ozgry ,afe*  Oddania walkowerem
P*1? 83KS*JKŁ4^b£2g ow e j L ig i  H a lo w e j męz posiadali aktualne badania 

czyzn W  p iłc e  ręczne j lekarskie i  akademicy nie 
? '  - i g l i w i e  n a jd ę -
kaw szym i i  s to ją  na n a j iowego spotkania. Po od- 
wyższym  poziom ie sp o r gwizdaniu w alkow eru dla 
to>wvm 7p  w '57vstVir> i Kuspg° 5:0, postanowiono ro-wym ze  w szys tk ich  rozegrać spotkanie towarzy 
dotychczasowych ro z g ry  akie. Zdecydowane zwycię- 
w ek. Łączy się to  też stwo odniósł Kusy. wygry 
z coraz w iększym  za in  ^ s u n k u  ,pg" ekon-vwaiącym 
te resow aniem  p u b licz - Tak więc w  walce o pierw  
ności. sze miejsce liczą się już

ty lko  drużyny Kusego I 
„ .  . Ogniwa, które posiadają po
O C ZEK IW A N A  z  dtlzym 16 pkt. W nieco lepszej sy- 

zainteresowaniem dziewiąta tuacji jest Kusy, który ma 
ko le jka  spotkań, w  które j do rozegrania jeden mecz 
m ieli walczyć d w a j preten- więcej i on to najprawdo- 
denci do tytu łu  mistrzów- podobnie) będzie reprezen- 
skiego — AZS i Kusy, za tował okręg szczeciński w 
kończyła się ja k  najbardziej walkach o wejście do I  11- 
nieoezekjwanlę. Wszystkie gi państwowej. Rozgrywki 
^potkania przy-^osb- Walko te rozpoczynają się już 10

P R ZY P IE C ZĘ TO W A ­
N IE M  se rii porażek, ja ­
k ie  p o n io s ły  w czo ra j 
d ru żyn y  szczecińskie (za 
w y ją tk ie m  p ięśc ia rzy  Po 
goni) je s t p rzegrana ko 
szvka rzy  szczecińskiego 
A Z S -u  w  meczu z  B a łty  
k iem  Koszalin. N asi I I -  
lig o w c v  ju ż  od początku 
p o z w o lili p rze jąć in ic ia  
tyw ę  gościom z Koszali 
na, u lega jąc do p rze rw y  
22:24. Po zm ian ie  boisk 
przew aga B a łty k u  nadal 
u trz y m y w a ła  się w  gra 
nicach dwóch —  trzech  
koszy f d la tego końcow y 
w y n ik  40:48 n ie  b y ł d la 
n ikogo  niespodzianka. A  
szkoda, bo ja k  w y n ik a ło  
z przedm eczowych prog­
nos tyk  akadem icy typo ­
w an i b v l i  na  pewnego 
zwycięzcę.

AK *  DEMTC7KT 
BEZ L IS IC K IE J  
N IC  PO TR A FIĄ  
W YGRYW AĆ

M ŁO D Y respół koszyka- 
rek srcrecińskiego AZS-u 
gościł wczoraj drużynę Ru­
chu Grudziądz, z którym  
przegrał również n1espodz’e 
wanle w  stosunku 50:55, 
przi czym dodać należy, 
te do przerw y prowadziły 
szczecinianki 27:25. W  ostu  
nlcł minutach meczu za 
pitć osobistych zeszła z boi 
ska najlepsza z a w o d n ik a  
Zęfia Lisicka i  to przechy­
liło szalę zwycięstwa na ko 

1*5 śc Ruchu, (c)
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